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na drohayn drukiem (petit).wii

Deaieeioaia o ślubach, z&ręezyaaeh i iaaa prywata* 
konnaikaty po kronice za jedea w iem  M  et. 

Prywitao koretpoadeacje IM i nekrologia 9 0  seatów ad 
wierna.
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■klepy po 1  et. od
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Kaszel* 18 zi. — półroczaie 9. a). — kwartału* 4 ii 

60 et. Miesięcznie 1 zi. 60 et., za pnasyik* d« 
como dopłaca się 20 c i  Miesięczni*

I  pritsylkę pocztowy w pańsłwii r tr^cliem , r* ant* 
24 z!. — póhu <u* 12 zl. rtołnio S zi. —
Miesięcznie 2 u.

X pnesytką pocztowi za granicę ó > c^tych Niemiec reezalt 
50 marak — kwartalnie 12 marek 60 fenigów — 
de Francji, An*lji, Wioch i Szwajeaiji roczni* 80 
imaków — kwartalnie 20 ftanków.

B e r *  R e d a k cji .Dziennika Polskie?**, pla* Man*«k 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171

wyrazu

Askiaay w rabryoa Nadesłane 30 ot. ad wiersza. wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8? rano.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i*  z n r * * s .

t ł a a a r  „D zIs m Im  Psi*<UfO“ koaztaja t  «t

XXXIII rok istnienia
rozpoczyna

DZIENNIK POLSKI
z dniem 1 - g i  stycznia 1901) r.

DZIENNIK POLSKI wychodzi nietylko w 
dni powszednie, a h  takża i w dni świąteczne, 
dając Bwym prenum eratorem  363 numerów ro­
cznie, prócz dodatków nadzwyczajnych, która do­
dawać będzie w miarę zachodzącej potrzeby.

Co tygodnia d ije  DZIENNIK POLSKI bez­
płatnie swym prenum eratorem  arkusz powieści 
tak, te  w przeciąga roku wychodzi 52 arkusiy, 
co czyni 5 - 6  tomów powieści rocznie.

Nie potrzebujemy zapewniać naszych czy­
telników. te  starać się będziemy usilnie o to, 
atoby DZIENNIK POLSKI stal na wysokości za­
dania, jakie dziś ma każde pismo codzienne po- 
1 tyczne. W piśmie nnszem nprawiać będziemy 
wszystkie działy, obejmujące przejawy tycia na­
rodowi go i społecznego naszej Ojczyzny, t*j 
części naszej braci, która zmuszona opuścić kraj 
rodzinny, szuka pracy i cfclaba za granicami jego, 
pobratymczych szczepów ilowiaós.ich, a wreszcie 
podawsć wiadomości ważniejsze, dotyczące tycia 
i rozwoju innych p iństw  i narodów.

W tym kierunku zapewniliśmy sobie liczny 
zastęp korespondentów, tak, te  bodziemy mogli 
czytelników uaezych spiesznie i dokładni infor­
mować o wszystkiem.

Co do irifjrmacyj DZIENNIKA w ogób są­
dzimy, ta  czytelnicy sami oceniają je  przyihylm e 
i przyznają, te  są szybkie i dobre.

Opróczdodstku powieściowego zamieszczać 
będzie DZIENNIK POLSKI prócz f.betonów  
okolicznościowych i tyle zajmu ących

K R O N I K .  N I E D Z I E L N Y C H  
Kazimierza Bartoszewicza

stała dwie powieści: jednę oryginalną, a jednę 
tłumaczoną. Przed paru dniami rozpoczęliśmy 
drukować n i e z w y k l e  z a j m u j ą c ą  powieść 
oryginalną p. t.

cc„UBOGA PANNA
pióra Stanisława Pileckiego.

rozgłosem,Nazwisko autora, cieszące się 
«i« potr zebuje bliższych okrcśl-ó.

W dalszym ciągu pojawi s ię :

. Z m i e r z c h ”
Stefana Krzywosznwsklego,

»s*
powieść

o której znawcy wyrażają się z niezwykłem 
uznaniem.

Nadio drukować będziemy utwory B d u - 
ckiegn, Turczyńskiego, Glińskiego, Kowerskie jitd.

Z przyjemnością donosimy czytelnikom n a ­
szym, te  znana a tyle sympatyczna autorka 
p. Marja Rodziewiczówna przyrzekli nam w tym 
roku swą powńść najnowszą.

W tece naszej znajduje się także liczny sze 
reg powieści tlumaczonyih z języka angielskiego, 
francuski go, rosyjskiego i wegierakiego, a mia­
nowicie pp. Miss Braddon. YoJly, Ohneta, Toł­
stoja, Potap<ńki, Jokaja i w. i., k.óre kolejno 
zamieszczać będziemy.

Warunki prenumeraty:
N» prowincji: We Lwowie :

miesięcznie 
kwartsloie 
półroC nie 
całorocznie

1.50  ct. 
4 5 0  ,
9—  . 

18.—  „

miesięcznie . . 2 zł.
kwartalnie 6 ,
półrocznie. . . 12 ,
całorocznie . 24 ,
Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie 20  ct.

Prenum eratorowie Deienn!ka Polskiego mogą 
nabywać najleps e pismo ilustrowane dla kobiet:

„ B L U S Z C Z ”
po eenaeb znacznie zniżonych, mianowicie: 

we Lwowie 5 0  ct. miesięcznie, kwartalnie zł. 1 50  
naprow inrji 80  ,  ,  ,  .  2 40

Nadto m rgą prenumeratorowie nasi nabywać 
pa cenie zniżonej kalendtrz .ŚMIGUSA* (zamiast 
50 c t )  za 40 ct. — „R sk przewrotów* (Bjlga- 
rja 1885/6) Jana Grzegorzewskipgr (zamiast 3 z l ) 
za 2 zl. —  .Kraj W obrazach* prześliczne wyda- 
nie obrazkowe, zawierające artystycznie wykonane 
widoki z Królestwa polskiego, za 8 zł. 5 0  c t , za­
miast za 10 zl. —  .Ogniem 1 mleczem*, album 
Henryka Senkiewicaa (12 rysunków Juljusza Kossa­
ka) 1 zl. zamiast 1 zł. 50  ct.

Koło palskie a ostatnio przesilenia
Z Wiednia piszą do Ceosu: Od początku 

swego istnienia nie przechodziło Koło polskie 
cięższych chwil, nie znajdowało się wobec tru ­
dniejszej sytuacji, jak w ostatnich dzies:ęciu ty­
godniach. 2a te chwile przetrwało zwycięsko, te  
tę sytuację opanowało świetnie — mieliśmy już 
sposobność pokrótoe zaznaczyć. Dziś chcieli­
byśmy wskazać, czemu Koło zawdzięcza ten no­
wy sukces — negatywny, jak wszystko, co się 
teraz w Austrj, osiąga, co je uchroniło od po­
litycznej szkody, która jeszcze w październiku 
zdawała się nieuchronną. Kolo polskie miało do 
spełnienia dwa obowiązki: państwowy i polity­
czny, wobec monarchji i wobec prawicy. Z chwilą, 
kiedy, ku głębokiemu ubolewań u Koła, Czesi 
chwycili się broni obstrukcji i to przeciw uchwa­
le n u  zasadniczych potrzeb państwa, zdawało się, 
te  pogodzenie tych dwóch obowiązków będzie 
niemożliwe. I byłoby się stało niemożliwem,

gdyby Koło było się dało uwieść jednem u z ha­
seł, k<óre — logiczne, lecz nie polityczne — 
podniosły się wówczas z dwó h skrajnych skrzy­
deł opinji. Skcro obow ązku politycznego nie 
możecie pogodzić z państwowym — wołali je­
dni — spełnijcie pierwszy, ignorujcie drugi, 
wszak ten drugi dawno już w Austrji nie po­
płaca ! Więc trzymajcie się silnie prawicy, wspie­
rajcie obstrukcję czeską, o resztę niech dbają 
inni. Trudno wam służyć pańitw u razem i pra­
wicy — wołali drudzy — rzućcie obecną wię­
kszość, zbliżcie się do lewicy i wraz z nimi 
spełnijcie obowiązki wobec państwa.

Koło spokojnie wytrzymało ataki i napaści 
z obu skrzydeł; nie ulękło się insyruacyj i po­
dejrzeń, rozbrzmiewający h  z obu stron. K edy 
jedni k s t ie  oświadczenie się Kcła za konieczno­
ścią ugody, a przeciw obstrukcji. okrzykiwal 
zdradą wotne prawicy, intrygą tych lub owyih 
członków Kola — k ędy drudzy każdy akt Koła 
zmierzający do utrzymania zwią ku większości 
denuacjowali jrko  chęć tego lub owego członka 
Koła zostania ministrem — kiedy z prawej strony 
E  urodni L isty  już zaczynały ub lcwsć nad d e­
zercją Kola potoku go, a z lewej N tue Preie Preasc 
nie przestaw iła wietrzyć codziennie tajnych ob- 
strukcyjnych spisków Koła pohkiego zC ze th im i 
— Koło pel 'kie szło dalej drogą pro9tą i pewną, 
której celem było: przeprowadzenie ugody razem 
z utrzymaniem prawicy. CjI, niezupełnie jeszcze 
osiągnięty, ale coraz b lższy : im mniejsze pra­
wdopodobieństwo wznowienia obatrukcj czeskiej, 
tern pewniejsze trwanie związku prawicy. Za­
znaczyło się to bardzo wyraźoie pod koniec se­
sji parlamentarnej, gdy po długiej przerwie znowu 
się zebrał komitet wykonawczy całej prawicy, 
a organa lewicy przyznawały i  wściekł ś.-ią, te  
większość jest silniejszą, niż kiedykolwiek.

Jak się to stało P Jak znaleziono wyjście 
z sytuacji bez w y^cia? Poprostu tak, te  x je­
dnej strony odłączyło się Koło faktycznie od 
Czechów, potęp lo ich obstrukcję i wraz z ka­
tolikami niemieckimi postanowiło popierać t. 
zw. konieczności państwowe — z drugiej zaś 
strony Kolo zaznaczyło, te  się w iaduą kombi­
nację nie da wciągnąć, której ostrze byłoby 
zwrócone przeciw Czechom. To ostatnie, t > 
w y k l u c z e n i e  w s z e l k i e j  k o a l i c j i  a n t i -  
c z e s k i e j  z e  s t r o u y  K o ł a  — ot o ,  co  
u r a t o w a ł o  z w i ą z e k  w i ę k s z o ś c i .  — Za­
równo krytykom ze skrajnej pwwicy, radzą-, 
cym przejście do opozycji bezwzględnej prze­
ciw budżetowi i ugodzie, jak tym z lewicy, 
podszeptującym porzucenie Czechów i (d a ro ­
wanie się lewicy z sojuszem parlamentarnym, 
Kolo pchkie odpowiedziało: Quod non! I tem 
się stało, te  ratując związek stronnictw pra­
wicy, nie opuściło razem swego wobec państwa 
stanowiska.

Niemała w tem zasługa mądrej, ostrożnej, 
a w swej pozornej łagodności twardoj polityki 
prezesa Kola. — Przez cały ten czas, tak 
krótki, a wydający Bię wieki<m, p. Jaworski 
umiał, nie łndząe przyjaciel ani przeciwników, 
łagodzić w Kole wszystkie sprzeczności, utrzy­
mywać ład w powszechnym ih  losie, sprawić w 
kcńcu żmięszany przez chwilę szyk bojowy na 
prawicy. Jeśli po tej ciężkiej kampanji Koło 
w rok nowy wstępuje silne na wewnątrz i na 
zewnątrz, ze sztandarem postrzelanym, ale wy­
soko wzniesionym, to wdzięczność za to należy 
się tem u przywódcy, który umiał tradycję Koła 
pogodzić z warunkami niebywałej jeszcze, nad 
wszelki wyraz ciężkiej sytuacji parlam entarnej !

Prowizorjum budżetowe,
LWÓW 29 grudnia.

Wydział krajowy ze wzglądu na to, i ł  niamo- 
żliwem jest uchwalenie prel mioarzs na rok 1900  
przed rozpoczęciem roku b u iż  towego, pragnąc 
wszakże zestrzedz budżetowe prawo sejmu, postano­
wił przedłożyć sejmowi na dzisiejszem posiedzeniu 
waiosek na uchwalenie prowizorium budżetowego.

Proponowaua uchwała obejmuje upoważnienie 
do czynienia wydatków zwyczajnych na podstawie 
budżetu r. 1899 i pobierania dodatków do poda­
tków według stopy, uchwalonej na r. 1899.

W prawdzia w przedłożeniu budżetowem na rok 
1900 wydział krajowy wnosi podwyższeni i  dodatków 
krajowych, mianowicie przy podatku gruntowym i 
domowym o 4  ct., a przy podatkach bezpośrednich 
osobistych O 6 ct., m mo to sądzi wydział krajowy, 
ia  w przedłożeniu o proM zorjum u s  może wyprze­
dzać uchwały sejm u co do zmiany stopy dodatków.

W ydtial krajowy wnosi tedy, sby sejm upowa­
żnił go do czynienia wydatków zwyczajnych s fun­
duszu krajowego na rachunsk roku budżetowego 
1900, przyczsm za podstawę ma służyć budżet na 
r. 1899.

Wydział krajowy żąda dalej upoważnienia do 
pobierania na rzecz funduasu krajowego doduków 
do państwowych podatków bezpośrednich, a miano­
wicie: a) dodatku da państwowego podatku grun­
towego, domowo-czynszowego, dom ow oklasow go i 
do 5 prc. podatku od domów wolnych w wysokości 
60  groszy od każdej korony całej należytości tych 
podatków; b) dodatku do państwowych beapośrednich 
podatków osobistych, ustanowionych ustaw ą z 25 
p iid iiern ika 1896, z wyjątkiem podatku osobisto- 
dochodowego, w wysokości 66  groszy od każdej 
korony całej przypiaanej należytości tych podatków ; 
c) opodatkowani w mieście Krakowie, oras w po­
wiatach chrzanowakim i krakowskim, opłacać będą 
dodatek do podatków wymienionych pod a) w wy­
sokości 49  groszy, do podatków zaś pod b) w wy­
sokości 55  groszy od każdej korony całej należytości 
tych podatków.

Prowizorjum budżetowe obowiązywał ma po 
dzień 31 marca 1900.

t a m a  m in  ja la a s z o w a e .!
Rzym 25 grudnia.

Oczekiwana od dawna uroczystość otwarcia 
drzwi jubil uszowych u św. P o trą , wreszcie nade­
szła. Chociaż urociys ość sapowiediianą była na ga­
dzinę 11, już od wczesnego ranka wczoraj tłumy 
publies cści napływały na plac Sw. Piotra, gdzie 
piechota włoska razem z pelicją utrzymywała po­
rządek. Szczęśliwi ci, którzy otrzymali bilety wejścia 
do portyku św. Piotra, podpisane przez majordome 
Ojca św. m onsgnora Franciszka della Volpa, gdyż 
mogli przypatrzeć się całej uroczystości, tak rzadkiej 
i ujrzeć 5 bliska w itlie g o  mędrca z W atykanu. Ty­
siące, które biletów nie dostały, sapelniały plac prz.d 
katedrą Piotrową.

C ,ły portyk, w którym m iila się odbyć uro­
czystość otwarcia drzwi jubileuszowych, wybito ero • 
wonym adamaszkiem w złote pasy. Łuki otwarte, 
dające widok aa  plao św. Piotra, zabito od dołu 
deskami, przykryto drapsrjsm i, od góry zzś wpra­
wiono okna, aby d .ć  światło. W  ogóle jednak, po­
mimo słońca, z poesątku zwłaszcza, portyk wydzł 
się nieco ciem nym ; jedynie tron papieski pod bal­
dachimem, ustawiony tu t  kolo Porta Santa i drzwi 
te o tlrn e  były światłem, padsjąceM  od okns, poło­
żonego naprzeciwko.

Tron pap eaki, wniesiony na podwyższeń u, 
jest s białego brokatu w ilote kwiaty, s herbami 
papieża, tak samo i baldachim. Porta Santa uż 
przygotowana do odwalenia, została pokrytą papie­
rem, naśladującym m arm ur, sa którrm pozostała 
tylko cienka warstwa zamurowania. Widzę, prze­
chodząc, aznurek zawieszony obok, którym dadzą 
znak zwalenia m uru już podpilowanegn. Oook, także 
między tronem a drzwiami świętemi, przygotowano 
naczynia srebrne z wodą święconą i białą poduszkę 
do uklęknięcia.

W trybunie dyploaastyesntj zwraca na siebie 
powszechną uwagę murzyn, w mundurze h-fiows- 
nym zlotem, poseł pełnomocny H .iti, p. D-lbemar.

Naprzeciw tronu i Porta Santa, przez większą 
połowę Portyku, jest ustawiona jeszcze druga try­
buna dis osób z krwi panującej, dla ciała dyploma­
tycznego i patrycjatu rzymskiego. Trybuny te zapeł­
niają eię rychło: w środkowej csęści trybuny zjawia 
się hrabina Trani, siostra ip. cssarsowej sustrjackiej 
Eiżmety, obok niej zasiada książę d’A leoęm  jej stw s- 
gier, wdowiec po k i. Bawarskiej, która się spaliła 
pssnd kilku łeśy- podest* •kitośtn f j  Baflrrewej w Pa­
ryżu. Jest także przedstawiciel Burbonów w Rzymie, 
stary książę San M utino, pełnomocnik hrabiego Ga- 
aerty. Najbliłaze miejsce koło hrabiny Trani zajmuj 
hr. R tsertera , ambasadoi auitrjacki prty Watykanie, 
jest i nowy radca ambasady aus ro-węgierskiej przy 
Watykanio br. L tonard Starzeński, przybyły przed 
kilku dniami, s w orszaku papieskim zuajduje się i 
ks. biszup-kosdjutor W  o b o r  se Lwowa, bawiący 
tu  od 10 dni. Hr, Stsrzsński jsat w ubiorze kaw a­
lera maltsńskiege.

Na kilka minut pried godziną 11, o której ma 
zjawić się orszak papieski, zamykają drzwi hoczne 
Portyku, a jednocześnie odzywają się dzwony i sre­
brne trąby, umieszczone w przeciwległej stronie atrium 
św. Piotra. To orszak papieski zacznie defilować, 
co potrwa z pół godziny. Więc otwierają się kolo­
salne podwoje na nowo i zaczynają schodzić do P or­
tyku zakony, biskupi, arcybiskupi, potem kardynało­
wie (wszyscy z zspslonemi świecami), a ił się usta­
wić na środzu. Duchowni świeccy są w białycb mi­
trach. Wreszcie, śród ogólnej ciszy i oczekiwania, 
zjawia się we drzwiach biały strusi wachlarz, il 
flabello, w Portyku przelatują file okrzyków i je- 
duocześnie ukazuje się na sedii gestałorii, pomię­
dzy dwoma wachlarzami, pod baldachimem, Leon 
XIII. 1... Chwila była uroczysta, widok nadzwyczaj 
wspaniały I Z pół cienia atrium , jak świetlane zja­
wisko, idąc a Scala Regia ukazał się oblany promie­
niami słońca, w jasności południa, biały baldachim 
i biały papież, w śnieżnej mitrze, niesiony wysoko 
blady, w białej kapie, z gromnicą zapaloną, przy­
twierdzoną do fotelu. Stal tak z kwadrans, zanim 
przedefilowali kardynałowie i dwór z ks. Golonną 
na czele... W yglądał rzeczywiście, zdaleka, jak w i­
dzenie.

Zerwały się okrzyki pow itania; Leon XIII. bło­
gosławi! r ik ą  us obie strony — e specjalnie posłał 
błogosławieństwo swoje ku hrabinie Trani i księciu 
d’Aleoęon.

Pomimo, iż papież wyglądał bardzo blady i sla­
by, przeć eż zszedłszy s sedii, pewnym bardzo kro­
kiem wszedł na stopnie tronu. Po prawej stronie 
stanął kardynał prefekt Brtwów, Maccbi, po lewej 
kardynał Steinhuber. Odczytawszy modlitwy, wśród 
śpiewów kapeli sykstyńskiej: Ecce kacerdot ma- 
UnuS, Leon XIII. zdjął mitrę, zeszedł z tronu ku 
Porta Saota, przy której go oczekiwał wielki Poku­
tnik, kardynał Serafin Yanutelli. Tutaj przyjął złoty 
młotek, ofiarowany przez włoskich biskupów.

Papież zbliża się do drzwi jub leuszowycb, klęka 
na poduszce i intonuje Jubilafe Deo, pi śń, którą 
prowadzą dalej śpiewacy. Potem wataje, uderza dwa 
razy we drzwi. Złoty młotek wśród ogólnej ciszy 
religijnej daje niezwykły, di ięczny udgtoa. Papież 
śpiewa wtedy

Apnrite m ihi portas justitiae  itd.
Leon XIII uderza po trzykroć, po nim czyni 

to samo kardynał V*nutelli i wtedy, na znak dany 
sznurkiem, Porta Santa opada do wnętrza Bazyliki, 
poczem niezwłocznie ukazują się t aaopietrini*, tj. 
służba kościelna, aby myć próg i boki.

Ojciec św. wraca do tronu i rozpoczyna się 
Te Deum. Następnie papież ze świecą w jednej 
ręce i krzyżem w drugiej wszedł przez odwalone 
drzwi do kościoła, a za nim orazak.

Geremonja trw ała bbsko dwie godziny.
Potem otwarto naraz wszystkie podwoje do Ba­

zyliki św. Piotra i zaproszeni do Portyku oraz m a­
jący bilety wejścia do kościoła weszli doń. aby ode 
biać błogosławieństwo. Lesn XIII zatrzymał się w

najbliższej Zaoiicy .d e lla  Pie'a*, a potem mesiony 
w sedji, ukazał się na środku Bazyliki, wśród kilku 
dziesięciu tysięcy osób, którym teraz oddzielną stroną 
wstępu udzielono.

Przed konfesją św. Piotra urządzone było po­
dium, z którego papież, witany okrzykami (i okla- 
akimi, jak to chce zwyczaj włoski), udzielił bl go- 
sławieńitwa. Hrabina Trani i książę Aleoęon zajęli 
przygotowane m  ejsca pod znanym posągiem brom o­
wym św. Piotrc, Tutaj papież miał potrójną koronę, 
którą id  ja wszy s głowy, udsielil tłum em błogosła­
wieństwa.

Następnie kardynał Maccbi odczytał odpusty, 
udzielone na Anno Santo po łacinie, s ksrdynał 
Steinhuber powtórzył je pc włosku. Na tem zakoń­
czyła się o pół do drugiej uroczystość, gdy papieża 
wśród ponownych okrzyków wniesiono na sedii do 
kaplicy św. Sakramentu, a stamtąd w lektyce do 
pałacu apcstoLkiego.

Człowiek czy szakal?
Talegrzm z Berlina doniósł o zasądzeniu na 

trzy lata więzienia i wykluczenie z armji księcia 
Prospera Arenberga, który jako oficer oddziału obron 
nr go w niemieckiej częśń południowo-zachodniej 
Afrysi, zabił Hotentota. Liberalne pisma niemieesie 
z oburzeniem piszą o tej sprawie i ostro krytykują 
za nadto łagodny wyrok, jaki spotkał dzikiego cywi 
iizatora. Istotnie czyn, jakiego się Arenberg, od nie­
dawna dopiero w Afryce stacjor owany, dopuścił, 
godoy petrm ka dawnych Krzyżaków 1 Spoił on nie- 
jtk iego  Willy Keena, mięszańca Aoglika z krajo­
wcem, wódką, następnie okuł go w kajdany; wie­
szał u pow-ily i pastwił się nad nim na rózue spo­
soby. Kiedy Keen, wymęczony do ostateczności, z 
płaczem prosił, aby mu pozwolono odejść dc Ponto 
ku, zgodził się na to Arenberg, polecił jednakże 
warcie, sby do niego natyibm iast strzeliła, gdyby 
się chciał schronić na terytorjum angielskie. Tt>k g ę 
stało. Strzał trafił Ksena w udo, poczem książę 
sim  trzy razy sa murzynem wystrzelił, nsztępnis, 
gdy ten upadł na ziemię, pchnął go pałaszem, a 
nadto atalowy ladsitok wpakował m u  w ranę kulą 
zadaną.

Keen błagał, aby m u życie darowano i oddalił 
swych ludzi, którzy Arenberga zaatrzelić obcięli. Ka­
zał im pójść do W indheek i zdać tam  dokładnie 
sprawę •  wypadku, który pod przysięgą potwisr- 
dzilo trzydziestu traeeh świadków. Pomimo takiej 
zbrodni, Arenberg natychmiast nie aresztowany po­
jechał ra urlopem do Europy i tu go sąd wojenny 
depisro skazał.

Yossische Źeitung  nie umie wytłumaczyć 
czynu 25 letniego księcia, potomka klerrkalnego de­
putowanego i poiityza kolonialnego, chyba zbocze- 
ni«M umytłowem; zapytują jedoak, jak to było mo- 
ihw o, aby zbrodniarza zostawiono na wclnej stopie. 
Pisma rządowe wymowmo milczą o tej sprawie

Nit ma sią czemu dziwić. W  państwie .bo ja in i 
bożsj i dobrych obyczajów*, cóż znaczy tycis je ­
dnego H otentota, co wogóle znaczy życie istoty 
ludzkiej, która nic jest Prusakiem I

S e j m .
1 posiedtenie, 5  <«*;», V II  per jodu.

LwÓm 29 grudnia 1899.
Porządek d ienny obszerny, bo obejmujący 

32 punktów, tła  wcale nie interesu ący : są to 
Sc me pierwsze czytania sprawozdań wydziału 
krajowego, które odesłane zostały do odnośnych 
komizyj. Posiedzenie poprzednia uroczysta n m a 
św. w katedrze, któr^ odprawił ks. kanonik 
L?nkiewicz. O godzinie 11 poczęli się zbierać 
p03ł-wie, wśród których zauważyliśmy ks. me- 
tropcl tę Ku Lw sk eg ■. biskupów Ctethowicza 
i Szeptyckiego, hr. Kazimierza Badeniegó, k». 
Jerzego Czartoryskiego, ks. Sangoszkę, br. Ro­
mana i Andrzeja Potockiego, hr. G luobow-k ego, 
hr. Borkowseiego, Skrzyńskiego, hr Sz E ozie- 
brodzkiigo, hr Dzieduszyckiih, Dawida Anra- 
hamowicza, Męcińskiego, h r Stanisława Tarnow­
skiego, Weigla, Torosiewtcza i w. in. Z nowych 
posłów przybyli pp. Górka, Michałowski i rektor 
un iw enyt tu  dr. Abraham.

Pan marszałek przybył w kcnluszu, namie­
stnik wraz z hr. Łosiem w mundurze, pp pre­
zydent MJi.chowski i wiceorezjdant Micłul>ki 
Wł. Kozłowski, W ereszczińiki i Romanowiez 
przybyli w strojach polikich. O godz. l i  m. 30 
zagaił marszałek obrady na‘tęDUjącą m ow ą: 

Mowa marszałka.
Wysoki sejmie! Przedłożenia wydziału kra­

jowego, jakie panowie macie przed sobą, nie 
mówiąc na razie o budżecie, stanowić mogą 
przeważnie tylko podstawę do ocenienia, jakie 
były rezultaty administracji wydziału krajowego 
w ubiegłym roku, jak się rozwijały instytucje 
i zakłady krajowe i w jaki sposób wydział kra­
jowy, tak w pojedynczych działach i sprawach, 
jako też i w całości wolę sejmu nietylko w myśl 
dosłownego brzmienia formalnych uchwał, ale 
i w myśl iego intencyj i dążeń spełniał.

W  uibwałach i rozprawach wys. sejmu 
pragnie wydział krajowy znal źć ocenienie swej 
dotychczasowej działalności i wskazówkę na 
przyszłość.

Zwracam uwsgę wys. izby, że pierwszy 
p r o g r a m  b u d o w y  k o l e i  l o k a l n y c h  zo­
stał już prawie zupełnie spełniony, gdyż oprócz 
krótkiej s osunkowo linji Jaworzno-Pi/a, która 
do kiiku miesięcy sk ńczoną będzie, wszystkie 
inne koleje został/ do u ży k u  publicznego od­
dane. Wyniki dotychczasowe co do czystego 
dochodu niektórych Iinij są znacznie korzy­
stniejsze, niż to było powszechnie przewi­
dywane.

Po tylu trudnościach i przeszkodach r e g u ­
l a c j a  D n i e s t r u  w jesieni b. r. w dwórh 
równocześnie punktach została rozpoczęta i bę­

dzie w niedalekiej przyszłości prawdziwem do­
brodziejstwem dla mieszkańców powiatów nad- 
dniestrzańskieb.

O r g a n i z a c j a  p a t r o n a t u  k a s  r a i f -  
f e i s e n o w s k i c h  przeprowadzona, a w całym 
kraju ruch okeło zakładania tych kas przy po­
mocy kiaju, przybiera tak znaczne rozmiary, 
że dziś już z otuchą i najlepszemi nadziejami 
na tę nowo zainicjowaną akcję kraju patrzeć 
można.

Urządzone orzez wydział krajowy p r a k t y ­
c z n e  kursa dla k o n d u k t o r ó w  d r o g o ­
w y c h , d l a  p i s a r z y  g m i n n y c h ,  r  w osta- 
tr ch dniach d l a  p r o w a d z ą c y c h  k a s y  
r a i f f e i s e n o w s k i e ,  powiodły się w zupeł­
ności i wykaziły, że jest bardzo znaczna ilość 
ludzi, pragnących na tej drodze nabyć zawodo­
wego wykształcenia i praktyki; tylko bardzo 
mała c*.ęść tych, którzy się zgłosili, mogła być 
przyjętą.

Z początkiem roku przyszłego przedłoży 
wydział krajowy s z c z e g ó ł o w e  s p r a w o z d a ­
n i e  o g a l i c y j s k  i e j  K a s i e  o s z c z ę d n o ś c i ,  
wraz z bilansem i zamknięciem racbunkowem 
za rok bieżący.

Na razie mogę tylko powiedzieć, że z chwi­
lą przyiętej przez kraj gwarancji za wkładki, 
z a u f a n i e  z u p e ł n e  wkladkujących wróciło, 
a K a s a  r c z w i j a  s i ę  p r a w i d ł o w o  i po­
myślnie pod nową dyrekcją.

Dndaję zarazem, że o ile dziś przegląd 
wszelkich interesów kasy jest możliwy, uważam 
za wykluczone, by f u n d u s z  k r a j o w y  s ty­
tułu przyjętej gwarancji z* w khdki m ó f ł  b y ć  
w przyszłości u a  j a k i e k o l w i e k  s t r a t y  l u b  
o f i a r y  n a r a ż o n y .

W ydusi krajowy unikać musiał w tym ro­
ku inic stywy w każdej sprawie, któraby dziś, 
l»b w p zyszłości wymagała od sejmu i kraju 
mate i .|.iych ofiar.

Uihwała zeszłoroczna wys. sejmu, zaleca- 
ąca jak najdalej idącą osiczędność w wyda­

tkach na rok przyszły i wzgląd na finansowe 
położenie kraju, musiały być dla wydziału kra­
jowego rozstrzygające.

P o m i m o  o s z c z ę d n o ś c i  j a k  n a j d a ­
l e j  i d ą c y c h ,  pomimo odroczenia wpłat (L 
funduszów stałych, które na podstawie Lchwał 
wys. sejmu ccroeznie dotowane być powinne, 
b y ł o  tak, jak to iuż od 2 lat z trgo miejsca 
zapowiedziałem, n i e m o ż l i w e m  p o k r y ć  
k o n i e c z n e  w y d a t k i  f u n d u s z u  k r a j o ­
w e g o  w g r a n i c a c h  d o d a t k ó w ,  w r o k u  
p r z e s z ł y m  p o b i e r a n y c h .

Wydział krajowy dokładał wszelkich starań 
dla uzyskania w drodze ustawodawczej nowycn 
ź"ódel dochodów, któreby zezwoliły na szereg 
lat następnych pokrywać wydatki funduszu kra­
jowego, wraz z ich naturaloym  i nieuniknionym 
wzrostem, bez podwyższenia dodatków do Do­
datków. W m em orjał: rządowi przedłożonym 
domagsl śmy się, by do sejmu wniesiony został 
projekt ustawy krajowej, nakładającej do pań­
stwowego podatku od piwa i wódki krajowy 
d r d a t e r ,  proponując dodatek 10 zł. od hekto­
litra wódki, a 1 ?1. od bektol tra piwa.

Wydział krajowy liczył się z faktem, że 
dodatek ter. będzie nowym a znacznym cięża­
rem kraju, że obciąży w D?wr:ej choć niezna­
cznej mierze konsumentó * : p-^yniesie niejaką 
szkodę jodyi e au  kw t:'3 .u u nas przemy­
słowi rolniczemu. Pom> o tego uważa! Wydział 
krajowy ofiarę tę jako niezbędną, mniej dotkli­
wą od innych, a za jedyny środek sanacji fi­
nansów krajowych.

Wszelkie inne tak w naszym kraju, jak i 
gdzisindz:ej poruszane środki, nie doprowadzi­
łyby do pożądanFgo celu.

G iyby państwo zdecydowało się nawet prze­
kazać krajom w części lub w całości pewne 
dochody, jakimi dziś rozporządza, mogioby to 
uczynić tylko w zamiau za inny dochód, pra­
wdopodobnie większy od tego, którego się pań­
stwo zrzekło, a tem samem ludność musiałaby 
w innej, może przykrzejszej formie ubytek w 
dochodach zastąpić.

Poruszoną była także myśl, by państwo 
przyjęło na siebie część wydatków na szkoły 
lud we. Środek taki dopomożenia finansom 
kraju, chcć z pewnością w najlepsze4 intencji 
był omamiany, uważam za niewłaściwy, a nawet 
niebezpieczny.

Jeżeli uomogamy się w sprawie szkolnictwa 
ludowego rozszerzenia praw sejmu, jeżeli pilnie 
czuwamy i czuwaliśmy zawsze, by te praw a, 
które mamy, uszczuplone nam nie zostały — to 
sądzę, że nie dobrą do tego celu drogą staranie 
się, by państwo za nas część wydatków na 
szkolnictwo ludowe ponosiło.

W rgóle dla sanacji f i n a n s ó w  k r a j o ­
w y c h  nie domagamy się ani subwencji, ani 
pomocy od państwa lub od kogokolwiek inne­
go, ż ą d a m y  t y l k o ,  by  n a m  d a i . ą b y ł a  
m o ż n o ś ć  c z e r p a n i a  z w ł a s n y c h  z a s o ­
b ó w ,  z własnych źródeł dochodów — ale z 
tych, do Których nam dotąd niestety był przy­
stęp jak najsurowiej wzbroniony.

Usiłowania wydziału krajowego, poparte 
żądaniami innych krajów, nie pozostały bez 
skutku i znalazły pesluch u rządu, który, jak 
topanom wiadomo, oświadcz/t gotowość przed­
łożenia wszystkim sejmom projektu do usta­
wy, nakładającej 10 zł. od hektolitra dodatku 
krajowego do pcmtwowego podatku konsum- 
cyjnago od wódki.

Projekt rządowy nie obejmuje dodatku do 
podatku od piwa. Gdyby jednak obok projekto­
wanego dodatku od wódzi, możliwem było po­
bieranie dziś istniejącej krajowej opłaty kon- 
■umcyjopj od piwa, w formie opłaty od sprze­
daży, która w miarę potrzeb podwyższoną by
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by ć  m o g ła , m ia łb y  k ra j zap ew n io n e  ź ró d ło  d o ­
ch o d u , k tó reb y  m u  um ożliw iło  n a  szereg  lat 
n as tęp n y c h , bez podw yższan ia d o d a tk ó w  do p o ­
d a tk ó w , po k ry w ać p o trzeby  funduszu  k rajow ego .

A le ju ż  dzisiaj m a m  sobie za obow iązek 
w obec se jm u  i k ra ju  ostrzedz p rzed  zupełn ie  
n itu z a sa d n io n e m  prcy puszczeniem , ja k o b y  d o ­
chód , k tó ry  z now ego  ź ró d ła  uzyskać m ożem y, 
pozw alał n a  znaczne podw yższenie w ydatków  
w e w s:y stk ich  działach  ad m in istrac ji k ra jow ej 
lu b  u w aln ia ł c d  sk ru p u ł .tnej i n a d e r  ścisłe ' 
oszczędności, p rzeciw nie  —  z chw ilą  uzyskan ia 
tego dochodu , m us g o sp o d a rk ę  naszą  fin an ­
so w ą  n a  p- d s taw ie  ścisłego p ro g ra m u  tak  u re ­
gu low ać, b yśm y  n a  długi szereg la t, a  w ięc np. 
aż  do  chw ili, gdy k ap ita ł p ro p in ac y jn y  p rz e j­
dzie n a  w y ączn ą  w łasność k ra ju , w ydatk i nasze 
w  g ran icach  do tychczasow ych  i bez  zaciągan ia  
jak ichko lw iek  p 1 życzek pok ryw ać m ogli.

W ów czas będzie rzeczą w ysokiego se jm u  n a  
w niosek  w ydziułn k ra jow ego  ocenić i p o s ta n o ­
wić, w  jak ich  dz<alach pew ny  w zro st w y d atk ó w  
będzie m ożliw y i pożyteczny .

W o b  c pon o w n ej zm iany  rzą d u  n ie w iem v 
czy zapow iedz iane pi te d lo ie n ie  rząd o w e do 
se jm u  w niesione z o s ta n ie ; gdyby  n aw e t tak 
by ło , n o w em  źród łem  do ch o d u  ro zp o rzą d za­
l i ś m y  d o p ie ro  w ro k u  1901 Jeżeli w  ciągu 
b.eżącej sesji p rzed łożen ie rząd  jw e w niesione 
n ie zostan ie , b ęJz ie m y  w obec b u d że tu  n a  ro k  
1901 sta li w  znacznie go rszem  niż dziś p o ­
łożen iu .

N a dziś je s te śm y  za tem  w  tsm  sm u tn em  
pelożeniu , iż m yśleć m usim y  o pok ryciu  n a ­
szych p o trze b  z tych  sa m y ch , jed y n y ch  źródeł, 
jak iem i d o tą d  ro zp o rząd zam y , t. j. z d o d atk ó w  
do p o d a tk ó w . W ydzia ł k ra jo w y , p ro p o n u ją c  p o d ­
w yższenie d o d a tk u  o 5  c t , uczynił to  bardzo  
n ie rh ę tn ie  i w  pełnej św iadom ości, że w zrost 
te n  d o d a tk ó w , choć m am  nadzie ję  tylko chw i­
low y, ludność p rzy k ro  odczuje , jakko lw iek  p ro ­
p o n o w an e  przez w ydział k ra jo w y  dodatk i, są  
zaw sze jesrcze  niższe od  tych, k tó re  o p o d a tk o ­
w an i op łaca li p rzed  k o n w ers ją  d ługu  in d e m n i-  
zecy jnego .

W  każdym  je d u ak  razie u w aż am  p o d w y ż­
szenie d o d a tk ó w  za m niej szkodliw e, aniżeli po­
k ry w a n ie  n ied o b o ru  pożyczkam i jak iegokolw iek  
ro d za ju , co by łoby  początk iem  n ie ład u  w  g o ­
sp o d a rs tw ie  finansow em  k ra ju  i odjet< b e  se j­
m ow i w jego  u  h w ałach  finansow y! h  tego  re ­
g u la to ra , ja k im  je s t dążenie do  u trzy m an ia  ró w - 
nowigi w budżec-e.

M am  nadzie ję , że wy?. izba p rzed  łą  n o w ą 
o fia rą  c< f i ą c  się  n ie  zechce d la zapew nien ia  
i u trz y m a n ia  p raw id łow ej g o sp o d a rk i finansow ej 
k ra jn .

I  w  ty m  ro k u  k ra j nasz  n ie  b y ł w olny  od 
klęsk  e lem e n ta rn y  h ; d o tknę ły  o n e  m a łą  s to su n ­
kow o część k ra ju , ale w  k i lm  p o w ia tach  w y- 
rz ą d ’ I y w ielkie spusto szen ie , spow odow ały  m a -  
te r ja ln ą  ru in ę  m ieszkańców  licznych wsi.

W ydzia ł k ra jo w y  p rze d k ład a  o sn b n em  sp ra ­
w ozdan iem  ze b ran e  d a ty  o ro zm ia rac h  klę3ki 
i za razem  w niosk i co do sp o so b u , w jak i sejm  
m ógłby  przy jść w p o m o c d o tk n ię ty m  k lęską 
p o w ia to m  i gm  n o m . W nioski te  m u sia ły  być 
z n a tu ry  rzeczy za sto so w an e  nie ty lko  do p o trzeb  
ty ch , k tó rzy  k lęską d o tk n ;ę i zo ta li, ale i do 
iro d k ó w , jak im i k ra j rozpo rządza .

Po rusku • T eg o ro cz n e  klęski eh m sn ta rn a  
p rzekonały  n as , że w y konane  przez k ra j re g u ­
lacje rzek , o il3 p rze p ro w ad z o n e  zosta ły  zu ­
pełn ie  i należycie , u ch ro n iły  w ty m  ro k u  cały 
szereg  p ow ia tów , jak  n p . T a rn ó w  i D ąb ro w a  od 
klęsk, k tó re  bylyDy bez tych  regu lacy j p rz y p ra ­
wiły o ru in ę  ln d n o ść  r o ln c z ą  k ilku  pow iatów . 
P rz ek o n a ły  n a i  także , że w  innych  pow iatach , 
ja k  n p . k rak o w sk im , klęska b y łaby  n ie n a s tą p i­
ła , gdyb y śm y  byli ju ż  znaleźli daw n ie j środk i na 
o b w ało w an ie  d rug iego  b rzegu  W isły.

Po poi ku :  W  tych  fak tach  m ieści się w ska­
zów ka, ja k ie  w y d atk i i n ak ład y  są  w  najb liż­
szej p rzysż lcści konieczne i że to  są  nak łady , 
k tó re  się k ra jo w i sow icie w rócą .

U sta w a  p rzez w ysoki se jm  u ch w a lo n a , a 
zm ien ia jąca  skład  se jm u , d o tą d  n ie  uzyskała 
najw yższej sa n k c ji; gdy  je d n ak  w ydział k ra jo ­
wy n ie m a  żadnej w iadom ości, iż u s ta w a  ta  
sankcji najw yższej w ogóle nie o trzy m a , p rze to  
nie m óg ł je j, choćby  w  zm ienionej fo rm ie  tvy- 
aok iem n se jm ow i p o n o w n ie  przedłożyć.

W  cgó le  n iepew ność , w akiej się dziś 
zn a jd u jem y  w kw eetji sanac ji f inansów  k ra jo ­
w ych i w ielu  inny<b przez w ys. izbę już p o ­
p rzed n io  uchw alonych , fak t, że p rz  d  tygo­
dn iem  d o p ie ro  dow iedzie liśm y się, że s ,m 
w  ogóle w  ty m  roku  zw ołany  b ę d v e , a  dziś 
n e w iem y kiedy  i ja k  d ługo  będzie o b rad o ­
w ał, — to już  obok  w ielu  in n y ch  b ja * ó w  
najlep iej dow odzi, ja k  sz k o d liw e  o d b ija  9 ; 
w  s to su n k ach  k ra jo w y ch  kryzys, k tó rą  p ań stw o  
obecn  e p rze rh o d z i.

D I-tego  też rep rez en ta n c i tego k ra ju  w  r a ­
dzie p ań s tw a  są  zaw sze pew ni zgodności z sej­
m em , ile razy  trw a ją c  w iern ie  przy  w y p ró b o ­
w anych  zasadach  po litycznych , k tó ry m  se jm  ty le- 
k ro tn ie  d ił w y raz , d o k ła d a ją  n a ju s  Iniejszych 
s ta ra ń , by  p rzyw róc ić  n o rm a ln e  funkcjonow an ie  
w szystk ich  czynników  ustaw odaw czych , a  tern 
sam em  p ań s tw u  p rz \ w róć ć spokó j, po -ragę 
i silę.

W  ty ch  naszych  u siłow an iach , obok d o b ra  
p ań s tw a  i k ra ju , m yśl n asza  zw róconą  je s t do  
03oby naszego n a jm ilo i iw szego cesa rza  i k ró la , 
naszego  najlepszego  i n a jd a ls z e g o  op iek u n a  
i o ręd o w n ik a , k tó reg o  każd s życzenie radz ibyśm y  
w  czyn w p ro w ad -ić , bo  ono  m a zaw sze ty lko 
d o b ro  p a ń s tn a ,  k ra ju  i ludów  n a  celu.

D ajm y  w yraz  naszej najg łębszej raiłoś :i 
i naszego  Da gorętszego  p rzy w iązan ia  do  n r g o ,  
w znosząc o k rzy k : N ajm ilościw szy cesarz  i k ró l 
n asz  F ran ciszek  Józef I. n iech  żyje!

Izba p o w tó rzy ła  trzy k ro tn ie  ten  okrzyk.
M ow ę p. m arsza łk a  p rzy ję to  ok laskam i i 

oznakam i zgody. N a p row izorycznych  sek re tarzy  
pow oła! p. m a rs  aL k pp. H u p k ę , K aratn ick iego , 
Po tock iego  A n d rze ja  i U rbańsk iego .

N as ępn ie  za b r 1 g los JE . p. nam iestn ik . 
Mowa namiestnika.

M ówił o po lityce finansow ej k ra ju , d la  k tó  
re j n a s tą p iła  dziś epoka p rze ło m o w a. W yraził 
nadzie ję , że zna jdz ie  się d roga , k tó ra  pngedzi 
in te resy  k ra ju  z in te re sa m i p a ń s tw a , zaznaczył 
też, że zupełn ie  godzi się z t j m  p n g r a m t m  fi­
nan so w y m , k tó ry  roztoczy ł p rzed  izbą p. m a r ­
szałek. P . n am ies tn ik  zw raca u w ag ę  n a  to , że 
należy w  sp raw ac h  budże tow ych  po stęp o w ać 
z najściślejszą oszczędnośc ią . N astęp n ie  przeszed ł 
do działa lności rzą d u  n a  po lu  ośw ia ty , w sp o ­

m n ia ł o k lin ikach  k rakow sk ich , o w zm ożeniu  
frekw enc i n a  un iw ersy tecie  lw ow skim  i o p o ­
waż y rh  w y d atk ach , jak ie  p in o s i  p a ń d w o  na 
c* ls  9zkól średn ich . B ardzo  obszern ie om aw iał 
p. n am ies tn ik  sp raw y  szkoln ic tw a ludów  g  > 
i jego  ro zw o ju , dalej p race  u staw odaw cze, tlę se i 
>le m en ta rn e , k ó re  p ew ne tzęśw  k ra ju  d o tknę ły  
i d z ie li l i  ość rzą d u  w te rn  ki ru  ku.

D alej m ów iąc o sp raw ac h  ro ln iczych w ip o -  
m niat o sankcji uchw a o ie j  p rzez se jm  ustaw y  
o kom asac ji g ru n tó w  i po ruszy ł sp raw ę  po trzeby  
och ro n y  lasów . J ik o  ć r^ u m e n t p rzytoczył, ż- 
w ciągu ubi gf‘ go roku  w yteorczow ano 2 0  0 0 0  
m orgów , a zalesiono 40CKJ J  s t  więc konieczna 
rzeczą pe t ż*ć ta m ę  sa ow oli jed n o stek  w tym  
k "> u n k u . W spom nia ł dalej bard zo  p 'z y c h y łn ii  
o działa lności dyrekcji fu n d u szu  p e p in a c y jn e g o , 
fctóra bez za rzu tu  spe łn ia  > *ó j obow iązek. Lo­
k i  j a  w  fun d u szu  p ro p in acy in y m  j« s t pew na. 
M iastom  dy rekc ja  fun d u szu  p ro p in acy jn eg o  c h ę ­
tn ie  p rzychodzi z p o m o cą  w f irm ie  pożyczek, 
p o stęp u jąc  zaw sze b a id z o  oględnie. P odnosi 
p o trzebę p o p raw ie n ia  m a te rja ln eg o  i m ora lnego  
b y tu  ludnośc i w losc a ń  kiej i nadzw yczaj p o ­
chw ala  działa lność K> iek ro ln iczych . Z kol i 
m ów ił o K asie oszczędności i w yraził p rze k o n a­
nie, że sejm  d a jąc  g w aran c ję , zapobieg ł wi*T- 
k lcm u  nieszczęściu. Z o g ro m n y m  a cisk iem  z a ­
znaczył, że w sm u tn e j tej sp raw ie  nic nie za­
ta jo n o  ze s tro n y  w ładz ad m in is tracy jn y ch ; w szel­
kie tak ie  za ta jen ie  by łoby  zb rodn iczera . Z azna­
czył, że p rzew ażn a  część op in ji po tęp iła  to, co 
się w  K asie s ta ło , że p ad a ły  słow a w procesie 
nieszczęśliw e, k tó re  je d n ak  k ra j po tęp ia . (O kla­
ski.) Jako  je d n o  i  g łów nych  zadań  sw oich, uw aża 
p o p ie ran ie  u siłow ań , dążących do zgody obu  n a- 
r  dow ości i po trzebę  zachęcenia u rzędn ikć w 
a d m in is tra c y jn y .h  d i  w ytężaiacej p racy  przez 
p op raw ien ie  ich po łożen  a. (O k la sk i)

T u  za b ra ł g łos m arsza łek  i przem ów i! jak  
n a s tę p u je :

O d o sta tn iego  zeb ran ia  se jm u , przerzedziły  
się znow u nasze szeregi, a pow sta łe  s tąd  luki i 
w sejm ie i w k ra ju , n ie  ła tw o  będzie z a p e ła ć .

W sp o m n ę  przedew «zystkiem  o m ężu, k tó ry  
w  o sta tn ich  la tac h  n ie zasiadał w tej izbie, ale 
jak o  były  m arsza łek  se jm u , jako  obyw ate l tego 
k ra ju , w yb itne  w  n iem  za jm ow ał stanow isko .

W łodzim ierz D z i e d u s z y c k i  pozostan ie 
zaw sze p rzyk ładem  i w zorem  obyw ate la , k tó ry  
życie pośw ięcił jed n e j ty lko m y ś li: k ra jow i s łu ­
żyć, p rzechow yw ać w iern ie  i ofiarnie; te , co nam  
n aszą  przeszłość zaw sze p rzy p o m in ać  b id z ie  i 
co m a n am  w skazyw ać obow iązki, jak ie  wobec 
bij przeszłości m am y , a  w sp ie rać , d opom agać  
rozw ijać  każde usitow anip , każdą p racę , t u t  ą r ą  
n a  celu zapew nien ie  k ra jo w i lepszej przyszłości 
P racy , m yśli i czynów  jego  pozostały  w  k ra ju  
trw a le  pom nik i, a trw a łą  też będzie pam ięć
0 n im  i w dzięczność se jm u  i kra>u

N ie był także ju z  członkiem  w ydziału  k ra ­
jow ego , an i postem  w  chw ili zgonu  sp. E l  yard  
J ę d r z e j o w i c z ,  n a  tem  m iejscu jed n ak , 
gdzieśm y się p rzy p a try w a li jego  działa lności w 
la tach  o sta tn ich , uczcić na leż?  jeg  > pam ięć i 
zasługi po łożone w  ciągu  całego ż y c k  na w szyst­
kich p o ste ru n k a ch , d okąd  go pow ołała m  teść
1 ra ju  i g łęboko  w korzen ione poczucie obow iązku .

E d w ard  R i t t n e r ,  znakom ity  p raw n ik  i 
uczony , u m y sł w yt m rn y , o b d arz o n y  n iezw y- 
Llemi zdo lnościam i, ta len tem  i w yb itn y m  zm y­
śli m  politycznym . Na każdetn  s t. n sw isk u , n t  
k tó rem  pracow ał, oddaw ał k ra jow i zn ak o m  te 
usług i, a  żal głęboki i p jw e z e  fcny, jak i to w a­
rzyszył jego śm ierci, w skazu je , j^.kie znaczenie 
i jak ie  nadzie je  p rzyw iązyw aliśm y  w szyscy do  
usług , k tó re  k ra jo w i by łby  jeszcze i w p rzy ­
szłości oddać m ógł.

P rz ed  k ilkn  ty g o d n iam i nad  o tw a r tą  m o ­
g iłą  F ra n c isz k a  S m o l k i  da łem  'm ien iem  k ra ju  
i se jm u  w yraz  uczucia rzew nej czci i radości, 
ja k ą  go w życiu o taczaliśm y i z ja k ą  go w e 
w dzięcznej p rzechow am y pam ięci.

Dziś z tego  m ie jsca  n iech ty lko  padn ie  
słow o w sp o m n ie m a o ty m  w ielkim  p a trjo c ie  i o b y ­
w ał lu, by i se jm  przyłączyć się m ógł do liczny h  
i ogólnych  o b jaw ó w  czci, u - n a n a  i żalu , jsk ie  
ze W 92ystkiih s tro n  k ram  i p a ń s tw a  to w arzy ­
szyły a tracie , ja k ą  k ra j p rzez skon  S m ó l.i  po- 
n ód. Z i razem  n iech  m i w olno będzie im ien iem  
se jm u  w yraz ć serdeczną w dzięczność izbie d e ­
p u to w an y ch  w W  edn iu  za spo ró b , w jzk i 
uczciła pam ięć sw ego d ługo le tn iego  p rezy d en ta  
a  n asz rg o  F ranciszka S m o h i.

N akoniec p rzed  k ilku  d n iam i z<>ledwie po - 
ż e g m l śm y n a  wieki n a js ta rszeg o  p o sła  se jm o ­
w ego. d ługo le tn iego  cz" nka w ydziału  k rajow ego  
F ran ciszk a  H o s z a r d u .  W szak z b y t’cznem  tu  
p o w tarzać , jak ie  H oazard  rz* to iną s> o » p rac ą  
o d d ał k ra jo w i usług i, zbyteczne p o w tarzać , szcze­
gólnie w tym  se jm ie , k tó ry  go ty lo k ro tn ;e z a ­
u fan iem  ob d arza ł, k tó ry  j*go zdan ia  ob jek ty - 
w ne, zaw sze ro zu m n e , d o b u  k ra ju  na celu 
m ające, tak  w ysoko ren ił.

Cześć n iech będzie ich w szystk ich  pam ięc i, 
a w yraz  żalu po  a c h  pozostan ie  zap isany  
w  p ro to k o łach  na*  ych o b rad .

Z kolei p rzy stąp io n o  do p o rz ą d .u  dzien­
nego  i od  's łan o  cały szereg  sp raw o zd a ń  do o d ­
n o śn y ch  kom isy j. N astępn ie  m arsza łek  zaw iado - 
m I, że n a  n as tęp n y m  p >i iedzsn iu  po staw i w y­
b ó r  cz łonka w ydziału  k ra jo w eg o  n ą  m iejsce śp . 
d ra  H )  z s rd a .

Po odczy tan iu  w niosków  i in te rpe lacy j 
zam k n ą ł m arsza łek  no3iedzenie o g o d \  1

N astęp n e  posiedzenie w  sobo tę  o godzinie 
10 ran o .

K  R  O N  I K A
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie! 

Ojarjusz lwowski
S o b o t a  30 grudnia
Teatr hr. Skarbka : popołudniu „Joannes*, wie­

czorem „Lilka.*

KalSRdarz. Sobota (3 0 ): Dawida. ^  -chód 
słońca o i odzinie 7 m>nut 58, zachód o godzinie 
4 minut 8.

Zatwierdzenie konfiskaty. Otrzymujsmy na­
stępujące pismo: G k. sąd krajowy dla spraw kar­
nych we Lwewie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
pk. i § 37 u. pr., że trrść artykułu umieszczonego 
w nr. 351 czasopisma Deiennik Polski z dnia 19 
grudnia 1899 pod napisem : „ K r e c h o w i e c k i e g o  
. J e s t e m *  a J. E.  p. F i e d l e r *  w ushpie od 
s łó w : ,  W a r t y k u l  e t y m  z a n o t o w a l i ś m y *  do

wydanit p. t. „ Hi e r *  zawiera m am iona występku 
z § 24  ust. pras. z dnia 17 grudnia 1862 nr. 6 
dz. u. p. z r. 1863, zatem usprawiedliwioną j - st 
zarządzona przez ck. prokuratora rządowego konfi­
skata tego czasopisma.

Wskutek tej urhwały wzbronione jest dalsze 
rozpowszechnianie t-go artykułu, a zebrany nakład 
ma być zniszczony.

P ow edy:
W inkryminowanym ustępie powtórzona jest 

treść skonfiskowanego przez c. k. prokuratora pań­
stwa doia 16 bstopada 1899, w nr. 318  czasopi­
sma Deiennik Polski z dnia 16 listopada 1899 
urpieszczonegc artykułu p o i tytułem .Jestem *, co 
stanowi znamiona występku z § 24  ust. pras., wobec 
czego konfiskata jest uzasadnioną. — Lwów dnia 
22 grudnia 1899. Zminkowski.

Sejm zostanie zaraz po zakończeniu drugiego 
swego posiedzenia tj. w sobotę dnia 30  b. m., ce- 
sarskiem rozporządzeniem o d r o c z o n y .  W edług 
informacji, jaką marszałek krajowy wczoraj otrzy­
mał, n i e  m a  n s d z i e i ,  by sejm zwołany został 
ponownie na dalszą sesję w miesiącu styczniu. Kiedy 
wogóle będzie zwołany, dziś nikt nie może powie­
dzieć.

Mianowania na poczcie. Ministerstwo handlu
zamianowało starszego oficjała pocztowego Bazyl go 
Petelickiego we Lwowie, kontrolorem pocztowym 
umże, oficjała po ztowego Salamona Wolkenberga 

we Lwowie, kontrolorem pocztowym w Kołomyi, 
dalej efic alów pocztowych : Stanisława Bałabana i
Teofila Jekla we Lwowie, Teodora Glanszira, Jana 
Kociorowskiegc, Jana Święcickiego i Bronisława Ra- 
d :ckfego w Krakowie. Władysława Rutkowskiego 
w Kołomyi i Kazimierzo Kramirze wskiego w Stryju, 
starczymi r ficja ami pocttowymi, a g lic, dyrekcja 
poczt i t legrafów pozostawiła wszystkich w ich do- 
tychczasowem miejscu slużbowem. W końcu zamia­
nowano asystentów pocztowych; Abraham a FinktL 
Steina w Tarnopolu, Jana Antosza w Samborzp, 
Stanisława Tudorowicza, Ludwika MaliLi i Micha a 
Zawojskiego w Krakowie, Józ f F rna alias Dt- 
leckiego w Przemyślu, Antoniego Ekerta w Kroś ie, 
W ło z mierzą Kiiylowicza w Husiatynie, Jana GosL- 
ra w S noku, Henryka Birua w Zaleszczykach, Jó­
zefa He bata w Kolon v:, F erd -nau ia  Lustgar ena 
w Stanisławowie i W utora  Kalinicwicza w Tarno­
wie, oficjałami pocztowymi a g lic. dyr krja poczt 
i tel grafów pozostawiła wszystkich nowomiauowa- 
uych w ich dulychczasowem miejscu slużbowem.

81 n zdrowi t pani Abramowiczów-j o tyle — 
Bogu dz ęki — poprawił się że odzyskała zupełnie 
przytomność i przyjmuje już pokarmy. O córkę do­
tąd jeszcze nie zapytała... Telegrafowano po męża, 
od którego na:vcbmiast nadeszła zapowi dź pizyja- 
zdu. Jak dotychczas lekarze sądzą, że nieszczęsną 
matkę da się uratować.

Kradzieże ryb powtarzają się ciągle, skradzio­
no mianowicie ze stawu Sobka kosze z karpiami 
wartości ckolo 600  zł. Ze stawu Kamińik>ego ukra­
dziono też ryb za 3 0 0  zl. Sprawców tej kradzieży, 
Jędrz>j< Jarosicwicza i Jana Żurowskiego, zamknięto 
w aresztach policyjnych.

U Mojżesza Blank >, właściciela sklepu przy 
ul. Żólk orsk iej, włamali się nieznani sprawcy i za­
brali 25 kg. kawy, 3 kg. grzybów i 5 wianków fig.

Ja k iś  zręczny zlcdtipj kieszonkowy wyciągnął 
Jakóbowi H ilberow i z kieszeni paltotu książeczkę 
Kasy oszczędności na 380  złotych i podjął wymie­
nioną sumę wraz z prjcentam i z Kusy. Ponieważ 
poszkodowany uw ialonl l narząd kasy już po podję­
ciu pieniędzy, sprawcy  na razie nic ujęto.

Znikł bez wlsścl uczeń drukarski Stanisław 
Mariański, syn wtaścieiela realności na Pasiekach.

Zwlnrzęc IŚĆ. Przez zems ę niejaki Z. 
podpalił psa swego sąsiada, oblawszy go wpierw 
terpentyną. Biedne zwierzę, podobne do żywej po­
chodni, wyjąc przeraźliwie uciekło do swego wła­
ściciela, który o tym wypadku doniósł policji.

No*y przepis pocztowy. Począwszy nd 1 
stycznia r. p. do każdego pakietu wysyłanego z Au- 
strji do Węgier, winna Dyć dodana deklaracja sta­
tystyczna. Formularz do tych deklaracyj otrzymać m o­
żna bezpłatnie w urzędach pocztowych. Wyjęte z 
pod tego przepisu si> przesyłki wysyłane za grunnę, 
lub przybywające z zagranicy, dalej rozmaite środ .i 
przewozu we i ich składowe części, cdsyłane z po­
wrotem próżne naczynia, w których przewożono 
mleko, drób lub owoc-1, oraz przedmioty, przezna­
czone do rozpraw lądowych. Za deklarację z ro­
zmysłu fałszywie wystawioną, nadawca mnża być 
ukarany grzywoą od 4 do 100 koron. Odbiorcy 
przesyłek pochodzących z Węgier są na żądanie 
urzędu pocztowego również obowiązani wystawiać 
różoe deklaracje statystyczne, a w razie, gdyby tego 
u zynić nie chcieli, pizesylkf uważać się będzie za 
niedoię izaluą.

Nową normę dJa rygorozćw medycznych
zapowiada Wiener Abjndpcsl. Z ogólnikowej in- 
form icji wynika, że studenci medycyny nie będą 
składali, jak dotychczas, w pierwszym roku t. z w. 
„przyrodniczych* egzaminów. Przedmioty te będą 
włączone do pierwszego rygorozum, bez którego ana­
logicznie, jak przy studjach prawniczych, s'uch»cz 
medycyny nie będzie mógł uczęszczać na dalsze 
wyższe semestry. Zarządzenie to zatem uczyni nie­
możliwymi wypadki, w których student, okazawszy 
przy eg:aminach, że nie jest zdolnym do lekerikiego 
zawodu, pc pięciu nieraz latach dopiero staje przed 
konie zn:ścią wyboru innego za ffodu. Drugie i trze­
cie rygorozum składana będzie w krótkich odstępach 
czasn, po ukończeniu pięciu lat studjuw. Przepiły 
zapowiedziane przez dodatek do urzędowej Wiener 
Złg., wejść mają w życie w najbliższym roku sikoł- 
nym ( 190C — 1901), lecz naturalnie dotyczyć będą 
tych tylko studentów, którzy w przyszłym roku roz 
poczynają pierwszy rok studjom medycznego.

Znęcania się nad żołnierzami. Z Przemyśla 
donoszą: Przed kilkoma dniami przyaiesztowano i
osid iono w więzieniu garnizonowem, kaprala z 15 
kompaDji 10 pułku, Pieczonkę, za nieludzkie znęca­
nie się nad żilnierzami, a szczególnie nad żołnie­
rzem Józeffnr Gbronowiatyru, rodrrn z Rybot cz, 
który z powodu ciągłego bicia i sekatur oszalał i 
zmarł w szpitalu wojskowy-’ . Obecnie, kiedy już 
Pieczonka stał się dla żołnierzy nieszkodliwym, opo­
wiadają o nim wprost potworne rzeczy, w jaki spo­
sób znęca! się n- i  biednymi chłopami. Powiadają 
np., że  od nagiego bicia po głowie, Chronowiate- 
mu cała głowa obsypała się wrzodami, które ropiły. 
Pieczonka nie chciał go puścić do wizyty lekai skiej. 
Dopiero kiedy Chronowiity zwarjował, przełożeui 
uznali za stosowne nieludzkiego kapraia pociągnąć 
do odpowiedzialności.

0 aresztowaniach w W arszawie donosi także 
N . F r. Presse, naturalnie p r z e k r ę c a j ą c  t e n ­
d e n c y j n i e  w polskich pum ach znalezione wia­
domości i prawdziwie denuncjatorską dodając ze 
strony redakcji uwagę, jakoby .fak ta" wyzaztó m ia­

ły związek między Tow. dobroczyonoćci socjali­
stami polskimi. Kto nieco tylko zna ludzi, stoją­
cych na czele warszawskiego Towarzystwa dobro­
czynności, nie może roiec najmniejszej wątpliwości, 
że domysł N, F r. Presfe jest równie nikczemną, 
jak bezpeditawną denuncjacją

Znakomity malarz węgierski Munkacsy, któ­
ry od d łużsngo czasu znajduje się w sanatorium 
pod Bunn, jest umierający. Munkacsy jest do pc- 
iowy sparaliżowany, stracił prawie zupełn e wzrok.

Msglstrat spełniłby prawdziwie „obywatelski* 
u o y rek , gdyby raczył zarządzić zamiatanie ulic w 
porach, kiedy są malu uczęszczane. Onegdaj p . p. 
zamiatano i l .  Czarnieckiego, Dlac Cłowy aż do gma­
chu, a cale masy nagromadzonego aurzu wiatr roz- 
».osił zasypując oczy przechodnium, sądzimy łe 
wczesne godziny rum e lepiej nadają się do tego ro 
dzaju porządtów.

i -.4  Sł&Kte:--:- - 
Humorystyczny kalendan , Śmigusa*, wy­

dany tiader ozdobnie, aawierający znakomicie opra­
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi ume- 
ratorowie Deiennika Polskiego pocenie z n i ż u n e j  
40  ct. ( w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

* Repertoar teatralny. Teatr hr. Skarbka. Dziś w  
sobotę pupoł. o godzinie pół do 4  „Joannes'; wieczorem
0 godzinie p6: do 8 „Lalka* ; w niedzielę popołudniu o pół 
do 4 „Jeszcze raz*, zakończy „Wojaszek Alfonsa; wie­
czorem o pół do 8 przedstawienie sylwestrowe: „Rok 
1899* wielki przegląd sceniczny w 12 o talonach: 1. 
„Fir.ya w zalot eh* akt I 2, „Noc w Wenecji*, scena
1 aktu 3. „Mąż i żona 3 akt. 4  .Szatan na ziemi* 
kuplety p. Klisze .ni ii ej. 5. „Cyrano de Bergerac* scena 
balkonowa. 6. „Nieto. erz* ż  akt. 7. „Skąpiec* akt 4  ł  
p. Fisz-rem. 8. „Rettioa* scena aktu I z pp. SzupówDą
1 Boguckim 9. „Miejsca kobietom* 3 akt. 10. „Mirado*
2 akt 11. „Pieśń wojenna Boerów* odśpiewa chór. 12. 
„Mazur w 4 pary*; w poniedziałek popołudniu u pół do 
4. „Jaś i Małgosia*, opera fantasyczna w 4 aktach Hum- 
perdiocka, zakończy „Drużba*, kome-Jja w 3 aktach M. 
Bi-łuckiego; wieczorem O pół do 8 „Lalka*; we wtorek 
„Sprzedana narzeczona*, opera ki uliczna Smetany, z p. 
Orzelskim w roli Janka: we środę po raz pierwszy „Sy- 
no a*, komedja w  3 aktach pp. Carre i Bilhaud.

* Śl ep p Ihnatowloza, zaszczytnie znanego przemy­
słowca, został przeniesiony z ulicy Kopernika do własnego 
domu na ul. Sykstuską 1. 25. P Ihnmuwicz w oaU tuich. 
czasach znacznie rozszerzył swoją fabrykę, tak, że obecnie 
śmiało może stawić czoło przemvsłowi zagrmicznemn, 
który coraz więcej zalewa nasz kr«j. Egzystencja prze- 
mysiowa w Gabcji jest oardio trudna, gdyż nie mamy 
ani własnych ceł, ani obniżania taryf kolejowych, tak jak 
to widzimy na Węg-zerh, to też rozwój fabryki p. Iha^- 
towicza, który już 25 lat takową prowadzi, zasługuje na 
uznaDie i gorące poparcie.

* Stowarzyszenie bratniej pomocy rękodzielników i 
prze .lyslowców „Wspólność*, urządza dziś o godzinie 8 
wieczorem w Stow. „Gwiazdy* wspóloy opłatek

Izba sądowa.
(Proces prasowy „ Monitora*).

LwĆW 28 gruduia.
Po przerwie zeznaje świadek dr. Erazm R o- 

m i D O w s t i .  Był on także jednym i  mężów za­
ufania Banku włościańskiego. O dr. Sołowiju wyra­
ża się świadek bardzo przychylnie, a naw it sympa­
tycznie. Opowiada, iż on broniąc interesu właścicieli 
listów zastawnych, bardzo ostro nawet się ście­
rał z likwidatorami lego banku, a zwłaszcza z śp. 
Zima. O monopolu wyrabiania pożyczek przez dr. 
Solowij wyraża się świadek w ten sposób, ie  ile 
on wie, dr. Sołowij n>e wyrabiał „tik  bardzo* 
pożyczek.

Dr. G " e k :  Stawiam wniosek, ażeby zażądać
z izby adwokackiej informacji, i i  tam  raz dr. Soło­
wij postawił wniosek, aby syndykom jakiejś imty- 
turji finansowej w z b n n ;onem było, w tej samej in­
stytucji wyrabiać pożyczki.

Trybunał odmówił temu wnioskowi.
W tem miejscu oznajmia przewodniczący, i ł  1 

obaj E reltlerzy z Kołomyi, powołani jako ś wiadko­
wie do rozprawy, nie przybędą z powodu choroby, 
o czem uwiadomili sąd stosownemi podaniami, zao- 
patrzonemi świadectwem hkarskiea

Dalej przesłuchano p. Leopolda L i t y ń s k i e -  
g o, obecnego właściciela inkryminowanych kopalń 
Myszyna i Dżuro»s.

Świadek zeznaje, ie  nie interesował się z po 
czątku tem wcab, kto kopalni o o n L t i kto jeździł 
na miejsce jako rzeczoznawca. Wniósł do zarządu 
Kasy oszczędności dwie oferty. Pierwsza opiewała
na 75 0 0 0  zł Myszynetn i Dżurowem iote-eaował 
się świadek jeszcze priec paru laiy. Badał je  wów­
czas szczegółowo, badął nawet ks’ątki tej kooalni.
O projektowanej sprzedaży dowiedział się w kance- 
larji Szczepanówsaiego. Świadek opierał 8'ę głownie 
na cyfrach.

Oferty j-go pierwszej nie przyjęto i powiedzia­
no mu to zaraz na pierwszem posiedzeniu w kasie 
oszczędności. Zaraz potem pojechał świadek do My 
szyna i Dżurowa i tu  przekonał s ę. że inwentarz 
tyi h kopalń tak jik ry  był siracooy. WuDec tego wniósł 
drugą r fut ę ,  ale już u ższą. Świadek widział ogrom­
ne ryzyko jakiem był i dla niego kupno tych ko­
palń. ale jakcś tak „zapalił* się do nicn, że nie 
chciał się cofać. Powod jwał nim pewnego rodzaju 
patrjntyzm, aby kopalnie te utrzymać, choćby dla 
podtrzymania priem  ełu krajowego.

P r z e  w. Moieby nam pan coś tu powiedział 
o tem, czy pan się chełpił, ze zrobienia tego „mi- 
ljonowego interesu* ?...

S w. Uważałbym za nikczemnika tego, któryby 
sie tem chełpił, jik  mi oskerżony miał to zarzucać. 
Kiedy mi to dzienniki zarzuciły, wyd łein list otwarty, 
gdzie mówiłem o zrobieniu miljocowego interesu, 
ale mówiłem to z ironią, której ludzie mniej inte­
ligentni widociin e n e zrozumieli...

P r z e  w .: Gzy prawda, że pan się chełpił pu­
blicznie, iż pan „macherom* 2 0 .0 0 0  zł. dal porę- 
ka woźnego ?

Ś w i a d e k :  To jest nikczemne kłamstwo —
tego nigdy nie mówiłem. Wieść tę musieli rozpuścić 
nieuczciwi k mkurecci. Co do tych 2 0 .000  zl , to 
chciałem duć dowód, że jakkolwiek okrzyczano to 
za mil oaowy interes, ja chciałem się zadowouć temi 
marnemi 2 0 .000  z ł , P'- liczonemi za poniesione
koszta

P r  ze  w .: A nic wie pan, dl czego to dr. So­
łowij tak występował pr eciw panu w tym inte­
resie ? .

Ś w i a d e k :  Sądzę, ż : powodowała nim chęć
hronienia Kasy oszczędność. Nie znając bliżej stanu 
mego majątku, mógł mię mylnie u t ażać za nie­
pewnego oferenta.

0 * t .  (do świadka). A co zdaniem pańsiiem  
Ul: nagliło zarząd Kasy do sprzedania tych kopalń?

S w. Stan tych kopalń, który był z każdym 
dniam coraz straszniejszym. Woda groziła wciąż cał- 
kowitem zalaniem. Maszyny zdezolowane grozilr ka­
tastrofą itd. Kasa musiała je p iz / każdej najlepszej 
sposobności sprzed.ć.

G s t .  Za ile pan sprzedzl żelazo z tej ko­
palni ?

Ś w. Sprzedałem je na nt bruch braciom Ke­

llerom do Borysławia za 43 0 0 0  zł, z ca >gH 
znaczną prowizję faktorowi.

O s k. Ja wiem na pewne, że pan rzeczywiście 
mówił, iż dał 20 0 0 0  zl. porękawicznego macherom, 
nawet wyc iiemł pan nazwisko owi go maeber*.

P r z e  w. Czy owym tnacherem był ar. Tadeusz 
Sołowij? (do protokolanta) proszę zanotować, że ja  
się o to oskarżonego zapytałem.

O s k a r ż o n y .  Pan przewodniczący chce, abym 
mówił to, co jest moją tajemnicą.

Ś w. Raz jeszczt utrzymuję, iż ci nikczemnie 
skłamali, kt rzy to panu powiedzieli...

Dr. G r e k .  Może pan to kiedy żartem powie­
dział, przecie toby było bardzo możliwi ?...

ś w . I to nie 1... Mogłem powiedzieć, że sa­
mych kosztów miałem tam ze 2 0 .0 0 0  zł. Zresztą 
dałem 20 0 0 0  zł. wadjum, może w tem leży nie- 
poroMiu enie...

Dr. G r e k .  Faktem jest tedy, że p. L tyński 
ani nie dał dr. Sołowijowi 20 0 0 0  zł., ani mu ich 
kiedykolwiek nie myślał ofiarowywać.

Na tem rozprawę o 3 na 5 odroczo io do dnia 
dzisiejszego na godzinę 1/t 9 lano.

L w O r 2S grudnia.
Zapowiedziana na godzinę 8 1/* dzisiejsza roz­

prawa , rozpoczyna 9ię dopiero o 10. Publiczność, 
która przybyła „punktualnie*, zniecierpliwiła aię do 
niemożliwości. Ogółem wygląd auditorjum robi takn  
wrażenie, iż publiczność ma już te, całej rozprawy 
po uszy.

Dr. G r e k  oświadcza się na wnioski, posta­
wione wcz< raj przez oikarżonego. Zastępca oskarży- 
ejeia pryws.tapgi wych- d ń  z tego założenia, iż 
oskarżony ma udowo In ć nie fakt, że tafśzya i 
Dżurów sprzedano a bezcen, tylko, ie  sprzedał 
była wynikiem defraudacyjnej gospodarki, w której 
brat udział dr. Tadei.rz "-olo- ij. Na odczytanie at- 
tykul w K ur jer a lwowskiego w sprawie Myszyna 
i Diu-owa i ę  zgad a, pros} jed .ak , ażeby oJctytano 
nadio jeaoo z miejse w tym i im * .i  K ur jer$e 
lwowskim, gdzie czytamy: „aia ii p. Breilera na
pi.-mo nasze, mają wyłączne źródło w motywaCŁ 
osobistych* ; nadto pros. o odczytanie edezwy Tow. 
dziennikarzy polskich z 10 gruJnia 1H99, gdzie 
wydz ał wzywa swoiih członków, aby zaniechali 
ataków osobistych przeciw soh e w p isn u ih  i pa­
miętali zawsze o tej goduuś u, która p:w inna ce­
chować pr sę poiską. P risi także o zawezwanie 
świadka p. W oj'net ha Dąbrowskiego na okoliczność, 
iż oskarżony w czasie krytycznym dla Kasy oszczę­
dności tak aię odezwał d i  nie§ :

„Tego Stroynuw aiiegr tak biorą wszędzie do 
tej Kasy.., to nie może być, żeby on bvl tak nie­
skazitelny .. muszę coś przeciw niemu wyszukać.*

Na wnioski te zgadzr aię także dr Daii-nberg 
jak i oskarżm y. Obrońca dr Dtisenberg żąda je ­
szcze ponadto wezwania Stan hr. Tarnowskiego ze 
Śniatynki, na dowód, iz o p. Breiterze wyraził
się w ten sposób I „Gdyby me B eiter, to po Lwo­
wie nie możasby chodzie z zegarkiem i łańcu­
szkiem*.

Jskc pendani do t' go wniosku prosi dr. Grek
0 ziw ezw m  e także d /r . Krzaczkowskieg i, czy rze­
czywiście p. Breiter popiera go w jego urzędo­
waniu.

Ponieważ di iś naprawdę się szkuta z wnir- 
skami rozbiła przeto osk.j,rżory prosi od siebie o 
zawezwanie pp. Pluttera i Ż/c:zyćskieg0 na oko- 
ITz ość, ił p. Lityńiki na dwie minuty przed swem 
przesłuchaniem, miał się do nich odezwać, ift ma­
cherom rzeczywiście aal 2 0 .000  zl. kubanst i ic  
przy rozprawie ich razwisk naw tt szczędzić nie 
będzie.

Przed wydaniem uchwały na te wnioski, za­
rząd a przewodniczący dalsze przes'uchanie świadnów.

Św. R i c h t m a n ,  inżynier, zeznaje, ił perw szą 
ofertę wniósł na początku maja 1899. Zaraz potem 
otrzyms> list dr. Dąbrowskiego, z wiadomością, iż 
jego oferta została przyjętą Ogółem określ* świadek 
stauowisko twoje wobec Mi* vna i Dżurowa. Dla 
czego jego ofertę, cyfrowo wyższą, ostateeinie odrzu­
cono świadek do dziś nie wie. Ostatecznie sprawę 
tę załatwił honorowo. Że dr. Sołowij awego czasu 
był za jego ofertą, o tem świadek dowiedział się 
dopiero z rozprawy. Przypomina ■ bie tylko pewnie, 
iż dnia 9 maja br. wydział urhwauł Lityńskiemu 
sprzedać, a on 10 bm. wniósł ofertę drugą o 
5000  zł. wyższą od oferty Liiyńskiego. Świadek 
konstatuje, iż miałby prawo żądać zwrotu podwój­
nego zadatku od Kasy oszczędności i proces ten 
wyarał, ale z tej drogi nie skorzysta, bo rzecz już 
iaasz»j załatwił w każdym razie postępowania dra 
Dąbrowskiego nie uweża za correct.

W  trakcie zeznrń świadka obrońca dr. Dsiaen- 
b rg wciąż zabiera glos i przerywa tok pruwidtowy 
rozprawy, wskutek czego przewodniczący oświadcza, 
iż po raz oststni wzywa obrońcę do porządku, gdyf 
polem dr. Daisenberg będzie złożony z urzędu 
obreny, a rozprawa powtórna rdbęd>.ie się na jego 
koszt

Świadek Karol S m o l k a  konstatuje, iż dr. So­
łowij jako jeden z 80  członków Kasy oszozędnoici 
nie miał tam za starego zarządu prawie żadnego 
znaczenia Również nie twierdzi, aby dr. Sołowij 
miał tam monopol wyrabiania pożyczek. Także nie 
uważ , aby wyrabianie pożyczek by>o synekurą.

D-'. G r e k  stawia jeszcze jeden wniosek o we­
zwanie izby adwokackiej, aby oświadczyła się, czy 
prowadzenie procesu czy w yrąbanie pożyczek jest 
knr?ystoi jszem dla adwokata.

Jedynym pocieszającym epizodem uńs.ejzzej 
rozprawy j< st zgoda obu stron, aby nie wzywać 
świadków pp. Lewakowsł <ego, Hoppena Dubieckiego
1 Czauderuy, gdyż oni żadnych szczogóló* by nie 
podali.

Strona skarżąca domaga się jednak, aby we­
zwano dr. Kołaczkowskiego który stwierdzi, ii dr. 
Soł« wij na posifd>en'u Kasy os<czędoośc< dni* 8 
m»ja 1899 glosował za p. R chtmanem, oskarżuny 
zaś żąda koniecznie, aby przesłuchano choćby w dro­
dze t-lpgr»fiozucj obu Brettlerów z Kołomyj’. Zeznają 
oni, że zgłosili chęć kupaa Myszyna i Dżurowa i to 
za wysoką cenę, ale dr. Dąbrowski a prori im o- 
świaoc-.y iż kopalń tycL im się nie sprzeda.

Dodatkowo jeszcze wniósł dr. Grek, «by w tej 
sprawie przesłuchać także i dra D ąbrow skiego.

G-łem naradzenia się trybunału nać taką po­
wodzią wniosków, przewodniczą j  odroczył rozprawą
o V, 1 do godziny 2 popołudniu.

* m
Dr. Alfred Z g ó r s k i ,  dyrektor Banku krajows- 

go, w y iU n w al do dra Greka nsatępujące pism o: 
„Wielmożny psme Mecenas:e!

Pozwalam sobie przesłać Wmii Mecenasowi 
kilka wyjaśnień w sprawie Banku włościańskiego 
z powodu poruszenia tej kweatji w toczącym **5 
procesie contra B reiter:

1. Ani przeciw mnie, ani przeciw ludnemu 
członkowi komitetu likwidacyjnego uie tocay aifl ła ­
dne śledztwo karne, ani nawet nie mt- ład re j de-

W. PRIMUS &  S. IGUCKI
l w u  mHm . laauUwAsfcL i. 12

p o le c a ją
swój bogato zaopatrzony magazyn materyj

na meble, porljer, firanek do okieo, Jyoraudw, no laików i dek uacji pokojowych,

n ie m itij  v  Y i e l t m  wyborze ńa ió2’r i  i serw ety  na s i  l?

oraz
meble do sa lonów , sypia ln i ,  jadalni  

i m ęskich pokoi

Własna nrocow M  l
T a p e t y .
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nunejacji, co sądzę, na żądania strony okarżącej, a 
na ro iO f k c. k. sądu stwierdzić może c. k. proku- 
ratorjs państwa.

3. Podane w liżcie moim i  18 b. ro. cyfry co 
do posiczególnych dłużników są a u t e n t y c z n e ,  
pomimo ponownego odmiennego twierdzenie w Mo- 
nitorte  z 34  b. m. Pewna różnica stąd porbodzi, 
ł t  t łf iy  podane przez Monitora  są to sumy nale­
żne Bankowi w myśl uchwal aądowych, ale kwot 
tych dłużnicy ani płacą, ani nikt ich od nieb nie 
żąda. Rachunki te zestawia buchalterja dla użytku 
wewnętrznego i dla wykazania, jak daleko Zakład 
idzie z opustami. Takich kilka rachunków wykradł 
i dostarczył Breiterowi pewien urzędnik, którego 
Zakłsd byl zniewolony wydalić z powodu aystim i- 
tycznego wykradania aktów Zakłada. To indywiduum 
jeat zarazem detektywem p. Breitera na zakład wło­
ściański.

S. Przyznana na posiedzeniu komitetu likwida­
cyjnego o 'praw a dla urzędników nie odnosi się do 
komitetu likwidacyjnego, ani do przyjętych przez 
komitet fnnkcjo&arjuszów, ale tylko i wyłącznie do 
etatowych urzędników, którzy od lat 30  blutą Za­
kładów. i liczą każdy po 60 i 70  lat, którzy stra­
cili na swym funduszu emerytalnym ulokowanym 
przez dawDą dyrekcję w listach i asygnatach zakła­
du, a którzy nadto stracili nabyte prawa do eme­
rytury.

Wydaje mi się, że było to rzeczą wprost ludz­
kości, tym ludziom dać cboć częściowo możność 
egzystencji i odszkodowania za zawód i tyloletnią 
pracę.

4. Zakład miał w ob iegu : asygnat na dopłatę 
listów dłużnych 1 ,1 5 8 .4 5 0  zł., asygnat na dopłatę 
aiygnacji kasowyeh 8 1 7 .4 0 0  zł.

Z lego nabył zakład od zgłaszających się nie­
cierpliwych i nie chcących czekać końca likwidacji 
właścicieli od pierwszych i w. 181 6 5 0  z ł , od dru­
gich i. w. 37 .105  zł. i rzeczy w ście na tem zarobił, 
ale zysk ten wpłynął do kasy zakła u i do rachun­
ku strat i zysków. Zresztą nie zgłoszonych jest 
jestcze do wypłaty asygnat na dopłatę listów i. w. 
4 3 3 .5 0 0  zł, na co zaklsd zl żyl do depozytu ugo­
dzoną kwotę 81%  t. j  73 137 50  zl.

W edle mojej wiedzy nikt z członków kon itetu, 
ani p. Klei tych papierów nie kupował, chociaż 
nie byłoby w tym względzie żadnej przai -kody pra­
wnej, ani możności wyzysku. Papitry te bowiem by­
ły przedmiotem przetargu publicznego i były noto­
wane publieznie w cenuikach tz. „papi rów egzu- 
tyeznrch* A. Giflna i Mercura. Cenniki te wyłożone 
są w  każdym kantorze, a każdy o cenie tych 
wglorów egzotycznych może mieć wiadomość i nie 
potrzebuje się dać wyzyskać.

Ceny tych asygnat wynosiły w r. 1896 i 1897 
13 — 15 zl., a w dawniajszych latach byty nitsze.

Zakład nabył wyż wykazane asygnaty także od 
firm wymienionych prz-.-z Bretters, a podał mu je 
do wiadomości jeiO ajent w B inku nietykalnym 
leca to nie sprawiało mu ładnej trudności, gdyż ko- 
respondejeja z temi firmami była jawną i dla ka­
żdego urzędnika dostępną.

Rąx jeden wywieziono furę listów dłużnych, 
asygnst kasowych, kuponów i innych walorów ale 
nie do mnie ani do dra Pająka, lecz do p. Kleina 
na Pohulankę.

Były to jednak wykupione więc wycofane z o- 
biegu, a zatem bezwartościowe walory, które proto- 
koiarma i komisyjnie spalono wobec ck. komisarza 
rządowego, kuratora listów i komitetu hkwidacyj- 
nago*.

Rada miasta Lwowa.
LWÓW 39 grudnia.

Wczorajase posiedzenie rady, mające na porząd­
ku .tajnym * sprawę rezygnacji p. Karola S c h a y e  
r a z  godnośai II go wiceprezydenta m iasti, ściągnę­
ło niezwykle liczny komplet do sali ratuszowej, bo 
•Uwito się d z i e w i ę ć d z i e s i ę c i u  radoych. W dys­
kusji zabierali głos: dr. Piętak, dr. Byk. Mahl, Ja- 
cowicz, Heppe, Markiewicz, Platowaki, Rawski, dr. 
Roszkowski. Po dyskusji na postawiony wniesek, 
aby glosować nad sprawą rezygnarji i m i e n n i e ,  
który większością głosów przyjęto, nastąpiła burzliwa 
scena, gdyż prezydent rozumu1, iż imienne glosowania 
ma się odbywsć w ten sposób, że czyta się nazwiska 
radnych, a oni mówią ,tak*  lub .nie.* W elu z 
radnych .inaczej* myślało, m ianow icie: że ma się 
imiennię kartkami (sic) glosować. Wywiązała się 
tedy niespokojna dyskusja nad sposobem głosowania. 
Ostatecznie postanowiono głosować imiennie. Zs przy­
jęciem rezygr seji p. Schaye n  głosowało 30, za nie- 
nrryjęeiem 53  radnycb. W obec tego rada n i e  p r z y ­
j ę ł a  rezygnacji pana Scbayera.

O gedz. 8 otworzył p. prezydent posiedzenie 
jawne. Ka. dr. Lenkiewicz referował sprawę patro­
natu kościoła ś v. Elżbiety. Wniosek brzmiał i tak 
go uchwalono, że gmina obejmie nad przyszłym ko­
ściołem patronat, jednakże dopiero po erekcji pro- 
noss'*'.. prry tym kościele, a w każdym raz e nie 
pierwej, aż ukończoną zostanie budowa kościoła i 
budynków parafialnych.

Stypendja z fundacji miejskiej sierocińskiej na­
dano po 73 zl. rocznie ‘ tefaoji Nagier, W ładysła­
wie Czaporowskiej, Z ofi M.-helini. Karczmarskiemu 
Adamowi, Władysławowi Gusztyce, Adamowi No- 
w ckiemu, Juljanowi Wojtalowiczowi, Michałowi Ty- 
b ńskiemu, Robertowi Jasieiskizmu, Franciszkowi 
Glębookiemu, Ferdynandowi G-flnerowi, Władysła­
wowi Paaejce, Juljanowi Zulaufowi. Władysławowi 
Niłałowskiemu, Michałowi Rudkowskiemu, Włady- 
l>iwow Um.nnwtczowi, F r Wojtawickiemu, Włady­
sławowi K unerow i; jedno atypendjum w kwocie 
60 zł. przyznano Helenie Emler

Po tym refersem odczytał p. prezydent pismo 
.Macierzy polskiej* w Cieszynie, dziękujące gminie za 
popnree.

Następnie przyszła pod obrady nagła ap rsw a; 
było to wezwanie sądu wyższego do garn y  miasta 
I wowa, aby przeprowadziła wybory do aądów prze­
mysłowych i urządziła loki 1 n a  tę instytucję. Prze­
ciw tej nagłości (term in 6 tygodniowy) powsUla dys­
kusja, zainicjowana prsez p. Riedla, aby się raz 
nareszcie gmina mogła bronić przeciw ustawicznemu 
narzucaniu jej zakresu poruczonego działania o któ­
rym nis wiedz.ec gdzie się zsczyna, a gdzie kończy. 
W  tym duchu przemówił p. Gubrynowicz i dr. 
Dnlęba.

P. dr. Piętak jakkolwiek prsyznał, że gminy są 
zanadto obarczone .zakresem  działania* to jednak 
nie radzi sprzeciwiać się w tym wypadku.

P. Riedl zabrawszy głos ponownie, stawia wnio­
sek n odrzuoenie wezwauia sądu.

P. Neuman postawił nuiomiaat s niosek, aby 
nagle tej sprawy nie traktować, uzuać potrzebę są­
dów przemysłowych, jednakże zarazem zaznaczyć, że 
gmina w  może pokryć kosztów urządzenia i utrzy­
mania sądów. — Wnioaek ten poparł p. Ciu- 
chciński.

Nagłość sama przez *ię upadla, bo o 9 brakło
kompletu.

G m i l n i t H  i i f f l w ł  i DaniM
— Sprawozdanie zarządu targoweg < .Ogól 

nego Zwiąż u hodowców i handlarzy łydla we Lwo­
wie* z odbytego ua dniu 38 grudnia rb. targu 
w Krakowie na Prądniku białym.

Spęd 189 sztuk bydła.
Towar z paszy placouo od kor. 5 8 '— do 64 — 

za 100 klg. żywej w gi.
M a d f c ń  29 grudnia r.

Pszenica os wiosnę zl 8 02  do 8 '.,3 ,
na maj-czerwiec od u  — ' — do — ' — ; żyto 
a* na wiosnę od zl. 6 73 do 6 73 . na maj- 
cz*rwieo od zł — •— Jo — ' — , ukń*«i-
dz« aa  październik < d zł) — ' — do — • — , na
ligtoped od zł. — f  do — — , o» mai cz rrwier
1900 i. od ił. 5 23 do 5 24 *i - o* 
jesień od zl. — — dc — — , na wioso^ 1900 r 
od zł. 5 36 ao 5 37 n o* sierpień 
wrz 'i ń od zl 1 1 9 5  do 12 05, o* styzjAt-
luty 1900 r. od O — — d i — — -s n -
kowr na .ityozi ó -kw uci-i 1900 r. rJ 32 50
do 33 50  ;>iw słaba.

— Burt* nksZ’ 29 grudni-' a/m A- 
U>u) Pszów.-.; !«ł kwincinó 1900 r od zl. 7 82 
do 7 83, na październik 1900 r. »■' d 7 94
7 95 ; żyto aa kwiecień 1900 r. od zl. 6 40  do
6 4 1 ; owies kwiecień 1900 r. od zl. 5 04
do 5 ‘05  ; k'ia'i y ** ma; r- 19<><) od zl 
4 95 do 4 9 6 ;  *vvak aa «*v;<*..a 1900 ». yl ’ . 
1 1 7 0  do 11*75 Oferty a* liczae.
Obyć k-./-n* bardzo mała, Teca-a«i- sN bi

— W lodeó 29 grudnia. (Giełda totearo 
toa.) Cukier surowy od zl. 12 15 do — — . 
Tendencja spokojna Nafta gal.cyjska nie zmieniona. 
Spirytus niezmieniony od zl. 19'iłO do — . — ■

W o j n a .
Telegramy .Dziennika Polskiego*.

Laurenzo Marquez 29 grudnia. Ajenci Boe- 
rów zakupują wszystkie środki żywm ści, jakie 
tylko mogą, w Pretorji i Jobanesburg i, gd ie 
też ceny artv lulów  spożywczych rgrom nie się 
tcdaiofły . Z kopalń nie m i teraz prawie ża­
dnych korzyści. Intendantura Boerów rozporzą­
dź i jednak ogromnymi zapasami.

Paryż 29 grudnia. Rząd francuski wysyła 
kapitana sztabu jeneral.iego do Transwaalu, ce­
lem przyjrzenia się operacjom wojennym Bo­
erów.

Londyn 29 grudnia. Wedle doniesień Ti-  
r.esu, położenie Ladysmith Die jest wcale roz­
paczliwe; żywności jest dosyć na 2 miesiące. 
Niepokeić może trochę jedynie brak paszy, ale 
teraz z powodu częstszych deszczów, zaczyna 
wewnątrz obozów rosnąć trawa.

Straty w ludz ach, ; powodowane nieprzy­
jacielskim ogniem działowym, są w ostatnich 
czasach nieco większe, gdyż Boerowie dokładniej 
teraz odmierzają odległość.

Kapstadt 29 grudnia. Jenerał Methusn te ­
legrafuje pod datą 27 b. m .: Ostatniej nocy
otworzyli B jerow ie na południe od Magers- 
Fontain bardzo silny rgień. Wczoraj działa 
okrętowe ang ehkie ostrzeliwały nieprzyjaciela 
na zachód od Magers Fontain. Brygada kawa- 
lerji wyruszyła na zwiady w kierunku polnocno- 
wschodnim. Z powodu panującego braku ży­
wności, Z3lt żyl Metbuen w oboiie targ.

Londyn 29 grudnia. Biuro Reutera donosi 
z obozu pod Cbiereley pod datą 25 b m .: Dziś 
rano sp -s1 rzężono, że nieprzyjaciel zajęty jest 
budowaniem szańców. Natychmiast rozpoczęli 
Anglicy rzucać na Baerów granaty. Bobrowie 
znoszeni zostali do cofnięcia się i uciekli poza 
góry. Fo n f^akim czasie pojawd się znowu 
mały oddział Baerów, natrafiwszy jednak na 
silny ogień działowy, cofnął się.

Dziś przed południem ostrzeliwali Boerowie 
Ladysmith z góry Zein bulwsna. Angic-Dki gar­
nizon nie odpowiedział na ten ogień wcale. We 
forc e Vylle urządzili Baerowie szpital; angiel­
ska artylecja otrzymała tedy nakaz nie strze­
lania do fortu.

W odległości 3 mil od obozu Cbiereley, 
stoczono potyczkę, w której 9 Boerów zginęło. 
Anglicy zabrali 6 wozów.

Paryż 29 grudnia. S .ladki zarządzone przez 
niderlandzki południowo-afrykański komitet — 
na rzecz Boerów dały dotychczas rezultat 58 000 
franków.

Delegacje.
(Telegramy .Dziennika Polskiego*)

Wiedeń 29 grudnia. Del gacja austriacka 
zetra-a się na drugie plenarne posiedzenie 
wczora o g ;dz. pól do 2 po południu.

Na wstępie delegaci P a c a k  i towarzysze 
wnieś'i interpelację do ministra spraw zagrani­
cznych, w której przedewszystkiem przypomi 
nają interpelacje p. J a w o r s k i e g o  i towa- 
rziszy, jakoteż p. E n g l a  i to w., • niesion 16 
listopada ubiegłego roku do całego ministerstwa, 
w sprawie bezustannego i systematycznego wy­
dalania austrjackirh rolniczych i przemysłowych 
robotników z Niemiec. Interpelanci oświadczają, 
te  odpowiedź, jaką dai prezydent ministrów hr. 
Tbun 29 listopada .1898 r., była właściwie de­
klaracją hr. Głuchowskiego.

Odnośnie do ostatniego u t e p u  ówczesnej 
odpowiedzi hr. Thuna, in terp ilanu  na dalsze 
trwanie i zwiększanie się nawet wydalania 
au-,trjackah poddanych z Prus w ostatnich cza- 
sacb, jakoteż na agitatorską działalność podda­
nych pruskich w Czechach północnych, żądają, 
aby m n/sterstwo spraw zagranicznych z csljm  
nac sLiem i z całą gorliwością postarrło się 
o to, iżby władze pruskie zaniechały tego prze­
śladowania robotników aostrjackf h. Interpe­
lacja zaznacza dalei, że państwa tur>ń:kie 
ujawniają formalną tendencję wydalania wszyst­
kich czeskich robotników, podobnie jak z 
Wielkipgo Ks. Poznańskiego rząd wydbh i do 
granicy cd-tawia robotników polskich

Interpelanci wskazują r a  względy, jakm i 
państwo sprzymierzone względem drugiego pań ­
stwa kierować się winno i zapytują ministra 
spraw zagranicznych, czy zajścia te są mu zna­
ne, a ieśli wie o nich, czy uczynił jak e stara 
ma, aby poddanych austrja 'kich za granicą 
uchronić — ewentualnie, co myśli zarządzić, 
ażeby prawa austrjackich robotników w Pru- 
siech były uszanowane — wreszcie, czy jest

skłonny uczynić odpowiednie przedstawienia ga­
binetowi berlńskiem u, że takie postępowanie 
nie może wywołać w Austrji sympatji d h  so­
juszu z Niemcami.

Z porządtu d lennego nastać.iy cbr dy 
nad yrowizorjum t u l ż ‘ towero. W rozprewie 
cgóln^j pierwszy zabrai glos delegat G r e y r  i 
r świadczył, że czescy di 1 gaci glosować będą 
Drzeciw prowizorjum budżetowemu Mówca po­
ru-za sprawę zniesienia rozporządzeń języko­
wych i wskazuje na wiadomość podaną przez 
niektóre dzienniki, że to zniesienie rozporządzeń 
przypisać należy wpływowi Nienrec, gdyż ce­
sarz niemiecki m ai podobno wyrazić swoje nie­
zadowolenie z powodu uciskn Niemców w Cze­
chach Dowodziłoby to — zdaniem mówcy — 
jak dalece Au-trja w objęciach frójprzymierza 
została o-łableną, dowodziłoby, że Austrja nie 
ma żadnej wewnętrznej wolności. C 'en  od po­
czątku m iti instynktowną niechęć dn Irójprzy 
m erza, którego ostrze zwrócone było przeciw 
prawom narodu czeikirpj.

Mówca ostro atakuje burokrację austrja- 
cką, która, jego zdamem, jest najniebezpieczniej­
szym i najgwałtowniejszym przeciwnikiem Cze­
chów. Dokóki potęga tej biurokracji nie będzie 
złamana, dopóty nie można się sprdziewać 
zwrotu su  1 pszemu.

Dr. Gregr oświsdczc w końcu, że Czesi 
zawsze zwalczać będą obecną kons'ytucję, która 
przeszkadza urzeczywistnieniu czeskiego prawa 
państwowego.

D legi.t dr. R u s s  polemizuje z mówcą ps- 
przedn:m i protestuje przeciwko denuncjacji, ja- 
k by Niemcy mieli uczucia anddyna-tyczne. 
Zarzut te r może dotknąć tę lob ową jednostkę, 
nie można go jednak żadną miarą stosować do 
stronnictw niemieckich, jako takich a tem m ’ i j 
do narodu n emieckiego w Austrji. Na podsta­
wie cztsk ego prawa prńłtwo<%ego Cze-u i Niemcy 
mgdy nie zawrą w Austrji pokoju. Mu*ca wy­
raża nadzieję, że pokój ten na innej podstawie 
przyjdzie do skutku.

Delegat L e m i s c h  protestuje przeciw 
twierdzeniu Grcgra, że trójprzymierze jest nie 
naturatnem sirojarzeniem d-*óch państw o prze­
ciwnych tendencjach. T  ójprzymierze odpo­
wiada prawdziwemu i wyraźnemu życzeniu 
Niemnów, zarówno w państwie n eoniezkiem jak 
w Au trji.

Mówca oświadcza, ż i będzie głosował 
przeciw prowizorjum 4-m esięczne-nu, kfór>go 
potrzebę rząd niedostatecznie wyjaśail. S tron­
nictwo mówcy jest przeciw 4-raiesięzznemu 
prowizorjum także ze względu na nowy gabi­
net austrjacki. któremu prowizorjum to służy 
za pretekst do bezprawnego posługiwania się 
paragrafem '4

Delegat F u n k e  twierdzi, ie  podobne mo­
wy, jak Gregra mogą tylko przeszkodzić us ło- 
waniom pokojowym między Czechami a Niem­
cami; omawia obszerni!' rozporządzenia języko­
we i dowodzi, że zniesienie rozporządtń przy­
wróciło tylko status quo ante. Trój przy mierzą 
nie zawarł ani naród jeden, m i frakcja, lecz 
cała Austrja. Niemcy gotowi 9ą podać Czechom 
rękę do zgody, jednak nie na podstawie cze­
skiego prawa państwowego, tylko na podstawie 
rzeczywistych stosunków. Zgoda musi być za­
wartą we Wiedniu.

Dilcgat K r a m a r z  osłabia wrażenie mowy 
G egra i oświadcza, że m iwa ta nie służyła 
celom szowinistycznym. Mówca zastrzega się 
przeciw zarzutom, zrobionym Gregrowi, jakoby 
tenże chciał denuncjować. Czesi bynajmniej nie 
prcg.ią, aby Niemcy b] li uuskani, chcą tylco, 
aby oba plemioDa były równo upraw nioae. 
Czesi cLę*nie zawrą pokój i pójdą w tej mierze 
aż do granic możliwości Pokój musi być i b„- 
dzie zawarsy w ioterrne obu narodów i csłej 
Austrii. Czasi nic odstąpią jednak od p*awa 
państwowego, ale jest rzeczą pewną, że po 
przywróceniu pokoju narodowego, Niemcy sami 
na czeskie prawo państwowe zapatrywać się 
będą zupełn e inaczej, jak dziś.

D legat P a c a k  oświadcza się również za 
pokojem czpsko niemieckim, który musi być za 
warty przedewszystkiem w kwestji językowej. 
Wszystkie inne kwestje sporne muszą na re.zie 
zejść na plan dalszy, więc tak samo i czeskie 
praw? państwowe, jak i centralizm niemiecki. 
Pogódźmy się i dajmy pokój wszelkiej głup­
stwom. Czesi gotowi są zasiąść do jedne go sto­
łu konferencyjnego z Niemcami, ale tylko ped 
hasłem wzajemnego równouprawnienia.

Po zamkn ęciu dyskusji del gacja przyjęła 
citero-miesięczne prowizorjum budżetowe we 
wszyatk ch trzech czytaniach, wraz ze sprawo­
zdaniem kcmi«j’ budżetowe , stwierdzają:em je­
dnakowe brzmieuie uchwał obu delegacyj. — 
Nastęone plenarne posiedzenie austrjackiej de­
legacji odbędzi) 9ię 9 s ty cz ia .

Wiedeń 29 g/udaia. Delegacja węgie<s^a 
odb/ła wczoraj również posiedzenie rh n irn e , 
na ktorem stwierdzono j dnaLowe brzmienie 
u f h cal obu deiegacyj.

W dniu 2 slyczn a rozpoczną eię i brady 
'?■ m syjne di lrgacji v ęgierskiej.

M m  tsiBŁrafeP i Mm im
„Ozienflika Polskiego1*.

Sytuacja w Austrji

Praga 29 grudnia. Komitet wykonawczy 
niemieckiego klubu sejmowego postanowił, m a­
jącemu cię dzisiaj zebrać klubowi przedłożyć 
swoje uchwały. dołyczące obesłania sejmu cze­
skiego. Ponieważ większość mówców była za 
wzięciem udziclu w obradach sejmu, absty ­
nencja prawdopodobnie ustanie.

Putniędzy wn.oskami przeznaczonymi na 
porządek dzienny obrad sejmowych, znajduje 
się także wniosek, dotyczący odgraniczenia na­
rodowościowego.

Komitet wykonawczy młodcczeskiego klubu 
sejmowego odDfł wczoraj również posiedzenie.

Na wczorajszem posiedź niu wydziału kra­
jowego pc święcił marszałek zmarłemu czł nko- 
wi wydziału, S hlesmgerowi, gorące wspom iien e 
pośmiertne, poczem padał do wiadomości, że 
sejm po załatwieniu prowizorjum budżetowego 
zostanie odroczony.

Nu wcz<r.ijs*rm posiedzeniu ra ly  miejskiej 
radny Inwatd imieniem wielu przemysłowrów 
obydwu narodowości wyrcził życzpnie ostatecz 
nego prgodzerda s ę ol u narodowości. AC >wca 
życzy sobie t-go ze w igitdu na ni znośne sto­
sunki narodowościowe, sprowadzające ruinę e ­

konomicznego życia. Pogodzenie to odpowiada­
łoby życzeniu crsarza i życzeniom całej ludności.

Wiedeń 29 grudnia Kierownik rady gabi­
netowej dr Witt k i kierownik ministerstwa 
skarbu br JGrkac/b Korb konferowali wczoraj 
przedpołudniem z ministrami Szedem i Luka- 
esem. Popołudniu obrady doprowadzono Jo koń­
ca. Jak donosi Budapester Corresptnde,>r. mini­
strowie węgierscy wrócą dziś do Budapesztu i 
przybęJą znów do Wiednia dopi ro cki ło 4 
stycznia.

Wiedeń 29 grudnia. Jak donosi N. fr. 
Fresse, n i e m i  e ck  o - c z e s  k a k o n f e r e n c j a  
u g o d o w a  zbierze s ę w drugiej połowie sty­
cznia w tym wypadku, jeż. 1 przedwstępna kon- 
ferenc/e, która ma r ę  odbyć w Pradze, dopro­
wadzi do pomyślnego rezultsui.

Roeja a Flnlandją.
Helelngfore 29 giU 'V»f Jak donosi (u^ejszy 

AfU n-postm , g en trrł-ju b em ato r zw/ócił się do 
cara M kołaja z prośbą, ab r w nowym regulami­
nie prasowym zawarte było postanowienie, na­
dające generał-gubernatorow i prawo ewentual­
nego zasuspendowania naczelnego r  dakt. ra j - 
kiejś gazety — zamiast zawieś ania wydawni­
ctwa dotyczącego dziennika Gar Muolaj zgo­
dził się ua prośbę generał - gubernatora, aby 
wszystkie publiczne wykłady i mowy mogły być 
wygłaszane tylko za osobnem jego ze .woleniem 
w każdym poszczególnym w ypadtu. Oioośnie 
do t go wypracowanym będzie w trótee projest 
ustawy kamei.

Król serbski w Wiedniu.
Wiedeń 29 grudni;. Duś o g >dr, 7*9 ra ­

no przybył do Wiednia król Alek°ar d ir  serbski. 
Na dworcu kolejowym oczekiwał na przybycie 
je?o cesarz Franciszek Józef i wi?)u arcyks ą- 
ż ą t ; powitanie przez cesarza i arcyksiążąt byłe 
bardzo serdeczne. Gdy pociąg w jt hal na sta­
cję muzyka poczęła grrć  serbski nymn narodc- 
wy. Następnie u la li się obaj monarchowie w 
zamkniętym powozie do Burgu, gdzie oczekiwał 
minister spraw zagranicznych hr. Goluchow3ki. 

Z powodu katastrof kolejowych.
Wiedeń 29 grulnia. Wczoraj odbyt* a ę w m i­

nisterstwie kolejowe m pod przewodnictwem dra Wit- 
teka kocfereurja, w której wziął udział także jene- 
raloy ins ektor kolei austrjackich. Przedmiotem obrsd 
były zarządzenia ze stanowiska nadzoru państw owe­
go, z powodu pożałowania godnych wypadków w 
ostatoim czsa e, zarządzenia, mające na celu zwięk­
szenie bezpieczeństwa podróżujących na kolei polu 
dniowej, w porozumieniu z zarządem towarzystwa 
tej kolei. Ze strony inspekcji jeneralnej wdrożone 
dochodzenia w aprawie ostatnich katt -trof.

Komotau 29 g udnia. Przy tu tejsiy ih  wy­
borach uzup- loiających uo 8"jmu, wybrany 
został radykalny niemiecki nun-dowiec Pa h t .

Praga 29 g ru d rli. Podczas wczorajszych 
wyborów uzupełniających do se ju u  z kurj' 
miejskiej wybraui zostali ponownie, w Cfcefbe 
p. Iro, w L b-.rtu  pp. Legler, Prade i S bń^ker, 
w Budziejowicach ni< mieckc-postęoowy kandy­
dat Vol’grub‘ r, w Ronowie (Rumburg) rd  ędze 
się w bór ściślejszy między niemiecsnn postę­
powcem Maly’m i niemieckim ludowcem K il  
nerc m.

Wiedeń 29 grudnia. W bc fcelu Sach ra od­
był się wczc raj wieczorem t b  ad. w ttórym  
wzięli udział wszyscy członkowie poprzednitgo 
gabinetu.

P ary ł 29 grudnia. Przed trybm <l -ra stanu 
rozpoczęli wczoraj swe przemówienia obrońcy. 
OJpowiednio da życ e iia  Deroule.L’a, obrońcy 
jego zrzetli się głosu.

Wiedeń 29 g rudn i'. Wiener Ztg. ogłasza 
ustawę dotyczącą regulacji płac czyonych siug 
państwowych, należących do katcgorji służby.

Haaga 29 grudnie. Niemiecki ambasad' r 
ks. Muenster pedpisał wczoraj w im eniu Nie­
m iec wszystkie konwencje i deklaracje konferen­
cji pokojowej.

Szangaj 29 grudnia. D.iekan grona lyplo- 
matycznego w Pekinip, telegrafował do najstar­
szego z tutejszych kon ułów, że rozpor ądzenie 
w sprawie rozszerzenia osad cudzoziem ów zo­
stało ra'vfikowanr.

Wiedeń 29 grudnia. Kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości zaoraaow al sekret n a  sądu, - r* T a­
deusza Bresiewicza, radcą sąd a krajowego w Kra­
kowie.

Wleded 29 gruduia. Pol. C-Jtr. donosi z B tj 
mu, że postanowienie włoskich kół dworskich, ażeby 
ze względu na rok jubileuszowy z a n i e c h a ć  w 
przysrlyra roku urządzenia dorocznego balu w Kwl- 
rynale, wywołało bardzo dodatnie wrażenie w ko­
łach katolickich. — Również ambasadorowie Austro 
W ęgier i Francji przy Watykanie zaniechać mają 
w roku przyszłym dorocznych recepcyj. W kclai h 
wstykuńskich obliczają, że w roku 1900 przybędzie 
do Rzymu nie więctj, jak 150 .000  obcych.

Nowy Jork 29 grudnia Okręt .E truria*  z»- 
brał dnia 23 bm. 4 miljooy 925  tysięcy dolarów 
w zlocie do Europy.

O S T A T N IE  W IADO^OSCi
Pogrzeb ś. p. A *rj. Abramosiczównej odbę 

dzie się dziś rano o godz. 10 z kościoła 0 0  Ber- 
nsrdyoów na rmentarz Łyctakowski. Pogrzeb zapo 
wiedziany na wczoraj raao odwołano, albowiem ma 
przyjechać br*t pani Abramowiczowej, p. Żm ;gro- 
dzki, bratanek ks. prałata Żmigrodzkiego, inicjatora 
budowy kościoła św. Piotra w Kijowie O irgdaj 
przybył do Lwowa dr. L?opold P chan, który prz<z 
25 lat by) domowym likarzem  całej rodziny pań 
stwa Abramowiczów i dopiero prz- d k lku miri ą- 
cami. po tyluletaim pobycie w Rosji, gdzje cieszy* 
się nadzwyczajną wziętośiią, zmuszony został jako 
poddany austrjac i opuścić Rosję ; rząd bowiem za 
groził mu wydaleniem w drodze administracyjnej. 
Rodzina p. Abramowicza je t prawdziwie nieszczę­
śliwą : szóste dziecko z rzędu umiera śmiercią, spo 
wodowaną jakim ś pizypadkiem. Sam p. Abramowicz 
jest tak słabegu zdrowia, że doty.hczas nie uwiado­
miono go o nowem dla niego cieszrzęś iu. Stan 
zdrowia p. Abramowiczowej wyklucza obawę nie 
bezpieczińttwa chora wczoraj wieczorem odzyskała 
przytomność, jest jednak bardzo osłabioną i pluje 
krwią. O śmierci córki nie wic nic jeszcze, przeko­
naną j st, że córkę odwieziono do pensjonatu. Z* 
kilka dni jednik uktyć smutnej witdcmości nie bę­
dzie można i z tedy wedl>.- przypuszczeń dra Kocha­
na. cnaw itć się można smutnych oaetępstw. tem 
bard-iej, że p. Anrarcowi zowa cierpi na serce.

Zwłoki zmarłej, trzynastolr-tniej córki p. Abra­
mowiczów spoczywają w krypcie, a wi ś .iwie w 
bocznym kurytarzu klasztoru 0 0 .  BrrnarJynów. Jak

zwykle przy zatruciu gazem, ciało wygląda zupełn e 
świeżo, zmarła robi wrażenie śpiąaej, stąd też po­
wstały w miel ie dziwne pogłoski, a tiumy ludu 
zaczęły s<ę tak cisnąć do krypty, że musiano wzbro­
nić do niej przystępu. Wczoraj rano o godz. 10 
komisja sądowo-lekarska oglądała zwłoki (sekcji nie 
było), które dziś przewiezione zostaną na cmentarz 
Łyczakows*:.

Wiadomości giełdowe.
Wl«d«ń 29 grudnia.

( fr  ) Na giełdzie naszej wszedł już w życie no­
wy system notowania ku sów w procentach. Już 
pierwszy dzień tej reformy wywołał wielkie zamię- 
szanie i tylko temu, że obrotów byto bardzo nie­
wiele, przypistć należy, iż cal^ ruch giełdowy nie 
utk"ął, gdyż nawet bardzo wprawni w rachunkach 
spekulanci pie mogli się od razu zo jentowsć i przy 
każdej transakcji przeliczanie kuraów zajęło im kilka 
minut czasu. Niedogodność ta potrwa co najmoiej 
kilka tygodni. Przed kilku tygodni mi pisałem ob- 
eze-nie, na czera zasadza się nowy syrtem notov ń 
giełdowych, d ś powtórzę to jeszcze w krótkości. 
Otóż przede.wszystkiem kursa są teraz notowaoe w 
koronach, a nie w g ildenach, a n.st^pni:- cyfra 
uwidoczniooa w cenniku giełdowym, ozuacza, ile 
procentów zapiac.ć należy za każdych 100 i  t~n 
wartości nominalnej papieru. Trzeba zatem naprzód 
l rzeliczyć wartość nominalną na ko' my przyczem 
1 gulden liczy aię z* 2 korony, guldru cnonc ią 
ko iwencyjną za 2 koro.iy 10 groszy, funt sz erl og 
z i 24 koron, gulden w złocie za 2 kor. 40  gr., 
frank alho hra z> 96 groszy, a marka z* 1 korono 
18 groszy. Jeżeli się eh ;e ohhczyć. ile koron za da­
ny p .p ier ma się zapłacić, to trzeb* j ugo wartość 
nominalną (w koronach) pomnożyć przez cyfrę ku r ­
sową, uwid cznioną w cenniku, a iloczyn teo po­
dzielić przez 100. Przez kilka dni najbliższych będę 
się starał przykładowo bliżej jeazcze objaśnić ten na 
poiór zawiły proceder.

Wlsdeś 29 gtadnia /a io ru iec- giełdy 2 n u  30 
Akcje Łnmr. ZaSl krndyl 235 40, Akcie wętr. 7#aH kred.
187 26 Akcie AcginbónLo 125 25 Arc. - Un ouPankc 
154 50, Akcje LaeDderh&nktt 115 75 Akcie IJankvoieiDc 
136 25, Akqe hodeneretl’. ‘ <4 50 Akcje ?nl Bantu hipo- 
leeaBego — - Akcje tul pan,nw 134 30. Akcje kole 
połrda 26-Ai K. Akcji iraanw. lit a 146 50, lit b 1421—, 
Akcje ko . Elbethał 1 ż 4 — Akcjekui Piwu. —■— akcie kol 
Cserniow-iecSriej 137 25 Akcje alpmy 268 50 Akcje Kiisr 
Mnreąjl 3 3 1 '- ,  Aleje on./>iki«fr •«; 083'—,
Akne łobryki hruo, 183 59 Afcci- tn-“--ine ip-m i-ee
188 50 Obhtf węji indew 23 59, Benl>- 98 40,
Aostr. rent ko-onow- 98 80 * ę r  reat« ki,runowa 
94 45, 66 1 luty Tow. ti-ed zm» •'2 2'J, 4*'. Ichi- Haakn 
kr*i 96'50 4*/,°/» 1'*IT Baakn m ;. 99 45 4‘ t listy
Baakn hipot 3 1 —, 4*,/•/, ti*n ‘Uoku łop ii. 9b —, 
6*1, listy Banko hipot. !• 9 —, i*,-e 4*1 •■"w, t-ropinac. 
9 7 —, 4*/, Gal. poż ł-Hi r r 189-' 3 41 4*;,. r..-iyezle 
m hwnw, "1-80 łe-«i il-.-i-.i '2859 W '" 118 20,
m.pl. 254-50, N. Tramwaje lit. a) — —, N. Tram waj 
lii b) —

<i.i J a .
dnia 29 grudnia 1899 r 

HOTEL IMPERIAL ulic* Trzeciego Maja I 3 uierwszu- 
ządny hotel, kawiarnia i --a' u racja Hr. S. Konarski z 
Dubienki. Hr. S. Ta nrw sti z Krakowa. S. Jęd-zejowicz 
z Jasionki. G. Porębski z Podhtjez. R. Horodyski z Ż i - 
biuiec. S. Gołaszewski z Psdol*. Z. Lewakowski z Sa­
noka M. Krzyszt fuwics z Ztłucza. S  H. Czecz z Ko- 

■ zowej. K. Cze l z B ierssnows, W. Ló.fier z Ickiu. T. 
Zaleszczuk z Czeramwitc. Z Gazdoński, W. Obrymski 
z Rosji. Z Karbański z Warszawy S. Smichorski z Krze­
mieńca.

HOTEL EUROPEJSKI Hr. Kozisbrodzki z Wiednia. 
Hr. M. Borkowski z Mi luicy. Hr. F. Korytowski z Pło- 
iycza. S Białoskó' ki ze Staj. i .  Niszabitowski z L a ­
nek. Dr. A Dworaki z Przemyśla. S Cieóski z Oku*. O . 
Scboell za Starych Brodów. O. Sala z Wysocka. D. Kle­
mensiewicz, dr. J Z II, dr. K. Jordan z Krakowa. J. 
Kraiński z Perespów. M. Urbański z Haczowa. B. Osu- 
cbowaki r Tnrki. W. Kozłowski z N'żanko*riec. E Za­
górski z Kołodziej iwki. E Turosiewict z Bródek. S. Meu- 
fetd z Wiednia.

Nadesłane_____
Zaf|a z Wnężlawieziw Flasze w i .  zmarła w- Lwu * ie 

dnia 24 D. m. w 61 rokn życia.

J i w e r ó w  d i :a 15 grul  iii 1893.

Sprostowanie.
N i p iJ s ta w e  przi pro wodzonego doi h -dze- 

rua przez Wj dział nowiatowy J woro.cski :a*o 
"ladzy zarządzającej fjndac ą s ; ; i t i lu ą  w K n -  
kowcu — z powodu poc ynicoych w kurrsyo i- 
denrji casopism  Monitor z 17 wrześiia b. r. 
nr. 38 pod rubryką .S in s ry ła m n  z K ^ tr :-  
wca* zerzutów r-r^eciw lekarzowi szo t;lnen;U
w Krakowcu m i a n u  dr. J u i f j w i  Gracta — 
cświadcz my niniej^zem, iż naprowadzone w 
puwolanej wyż korespondencji zirzuty p*zcciw 
W Panu dr. Jó-.tfowi Gracka z K rakiw ci — 
okazeły się be/poditaw i y ni

W ydtia ł povci'xtou3y■

SpecjsJiiL chorób wenerycznych, płciowych, skórnych 
i narządu moczowego

Dr. Albin Padalewski
były lekurz na klinikach ilniwe-sjteoiich wt- Wiedniu, 

Berlinie i Paryżu operator 1 — ?
mieszka becnie przy ulicy Akademickiej l  12 i ordynuje 

od 1 0 -  12 rano i od 3 -5  popołudniu

„ F l i r t '  „ K r a j '
Bftjlepm tutki i bibofki w książeczkach 

z papieru Sassowskiep
w yrobił

&  V i  S i e i B o j o w s I u e g o
sny , ? L w c - w i a

Wszedzie do ; abycia.

Instytut dentystyczny
L w ów  o l .  H e t m a ń s k a  1. 0

składający się z kilka oddziałów, w których wykooywuje 
się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bclu, wsta­

wianie sztucznych : -bów 
W Instytucie tym zatrudnieui są ci s*mj pr '.(ró­

wnicy jak poprzedoio.
Z prowiacji przesylaue reperaturv oskutecmiaj ■ s;ę 

odwrotnie.
Instytut ot wart; cały dzień

Dr dentysta Wiktor Jankowski.

01142212
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Doniesienia rozmaite
pe  1V* centa od w yrazu .

B t l U  Wlzynwa, zaproszenia, kart; i luty  
■  Nnbae, wykonywa po niskich cenach 
w kład artysŁ-li to graficzny. Ajrteal Przy-

w e Lwoiwe, ul. Lindego 4.

H n fp l fru o ea k l znpelnie odnowiony, 
HUISI kor ta'-ze ogrzewane, na nnnr.e- 
rach piece kaflowe, ceny umiarkowane, 
poleca się P. T. Publiczności 1110

Z ia u ‘ T- Pączki 3 ct.
poleca od Sylwestra Cnkiemia M eczy 
klawa Esgla. ulica Sapiehy, v>e-a-v s Po­
litechniki Zamówienia korespondencyjne 
1114 uskuteczniam punktualnie.

Podziąkowanio.
W ys Szlachcie i Wielce Szan. Pu­

bliczności wiejskiej i m iejs-iej za dotych­
czasowe liczne prprrcia z głębi serca 
stokrotnie dziękuj ic, ośmielam .ię  uprzej­
m ie prosić i nadal o łaskawe wzgl dy.

D s s tz r e a a  uzdolnionych i dobrze 
poleconych nflcjailatiw, tudzież służbę 
dworską i miastową wszelkiej kategorji.

Sługa uniżony 
K a r w i  Z a k m e w n k i  

włssc. koaeesjon. Biura wywiadowczego 
1118 i ogłoszeń w Tarnepsla.

Dawno istni-jące renomowane Towarzy­
stwo ubezpieczeń na życie poszukuje

podróżujących i Miejscowych
1447 ajentów 1 - 5

Zgłoszenia przyjmuje E^opedycji sn o ss iw  
J. H 3103 H assosstels tY eg ler  we Wiedniu

Choroby weneryczne,
s iu  ras I zastarzało anolozne, wogóle 
w beleśnyeh wypadknoh I ) .  Ksaienk 

sberśb kobiecych leczy 311. i n s . u
1094 nażm terzowski 3 , II piętro. 1-1

2 lokale z w i t a l i
nowe, so c h ; jasne na interes

w ryoku przy nsfruchllwszej ulicy 
w Dębicy

do wynajęeia chrześcijanom (dobrym) 
za pól darmo.

Wiadomość ZnkrryukewsW  restaurator 
1177 kolejowy w Dębicy. 1 —2

CC , 4  pół MA w y  niezrównanej dobroci 
B il  6 L  kilo 8 1 1 1 1 1 aromatycznej, do na-

S ‘: lf iS a Ł  Leenardi Solectiegi
Lwów, B a t o r e g e  9 .  — 5-kilowe wo- 
rseski franco wysyłam do wszystkich 

miejscowości. 1010

C. k. Dyrokojn kolol paśstwewyoii.
L. 81024/VI.

Austrjacke -węglerako-szwajcarakl 
związek kolejowy.

Z możnością od 1. stycznia 19r 0 r. 
w ibodzi w życie now a taryfa, część I. 
r o z l is ł  B.

' - ' T Y L K O  w
«  RESTAUMC1I

1T4FTULY TOEPFEKA
Mes TrykualtU I. 12, l »  witamy, 

■ S ta ł  SsataS ts S z Is s a ls  •  M S i la ls  0. rmsa 
I V  p n aa  ta itasls ~M  

1  t  I  I  I I :
S a m i mssraswa a Upmtą - 1*
SleksM *ta*U • • • ! ? "Flaszki ...........................................12 ,,
Mika tlsiRM a ik r u u s  . ■ 10 „
( r a m  i  sanaaesi . - b a
Ław  r   2* „
DMai w akanaaeule . • ** .

Wszelki* eaa.lkl w M|l*ktzyek latmkae

nt e s a  k  .a |aw iartew ae*z|rak  k le  p aw a a te l 
ksekeSza I ■*!•) r*atea-#0|l, ke ję  e k k le i-  
tam u a t z k l .  «a | l* fa za  WISA W  s w a t a  eaj- 

k t a  y ta  w i i ą w - *k 40 t t .  lit r .
Z wyosklea pawaiaaiew

N attu ła  Toepfer.

3  I
sensacyjne powieści 5

za lajeczoie tanią cea? <
można nabyć w Administracji

J C G O S T i  J O D  PARYSKICH" a
Lwów, ul. A kodom loka I. 10 J

Miłość zw ycięża f
wraz z przaeylką pocztową 5 0  ct.

Straszna kobieta
wraz z przesyłką pocztową 4 0  c t

0 męża
wraa z przesyłką posetową * 5  et.

Wszyotklo to trzy powieści J  
razem kosztują tylko #

1  z t .  1 5  c t .
wraz z przeoyłką pocztową.

# # # W » # # # » # # # # #

I

Zmiana lokalu.

,17, Sklep l—io

Ihnatowicza
z ulicy Koperuita

został przeniesiony

do własnego domu

tu ulicę Srtstista 25
(przystanek kolei elektrycznej).

Masło deserowe
nsjlepszo, r o z*  codzieozie św icie  
w paczkach 5-cio kilowych netto 9 fun­
tów za zlr. 4  60, oraz najlepszy ser sto­
łowy 9 funtów za złr. 3. — Franko za 
pebraniem z gwarancją najlepszej nstegi

M a r ja  L a u b o w a
1180 l — i  w Brzasku.

oooooooooooo
Kwiczoły i J n io ł f id u

kupuje codziennie przez całą zimę

1188 F . H a u b n e r

w Marienbadzie (Czechy).
Każdą ilość.— Myśliwi i liferanri zechcą 
nadsyłać swoje adresy z i odaniem cen.

OOOOOOOOOOOO

po­
leca Jas s i i i M i  Kopernik 16.

Ważne dla Pań!
Tyłku za 10 z łr . wyuczyć się można 

k r o in  f r a n e n s k i e g o  pod gwarancją, 
w szkole krojn EU6ENJI WECKERÓWNtJ,
Lwów, ni. Chorążcryzny l. 5, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen­
nic równocześnie w nauce udział biorą­
cych w zniżonych warunkach.

Po umiarkowanej cenie na każdS 
miarę sprzedaje się formy na sUniki> 
żakiety, pelerynki, szlafroki ltd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe f ik n ie  a na żąda­
nie do sfastrygowania i wyprófc >wan'a 
pod gwarancją najściślejszej dokładności

Zamówienia na prowincję uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 12 1—?

O c b t cerotwem wnorem i m arką

Só l żo łądkow a
iJ i l J L , ; . !  U S Z A  S O H A I J M A N A l

krajowego aptekarza w STOCKERAU
Ud w ieln lat uzRtRy dyetyozny środek dla pobndzonln trawienia. Usuwa natychmiast zbyteczne kwasy żelądkowe. Niezrównana dla sro iu lo w u la

i utrzyaM ln dobrogo trawlosla,
Do nabycia we wszystkich renomowanych aptekach P a n a  m in o r ln . n t  Rozsyłka za pobraniem przy odbiorze'najumisi

monarchii Austro-Węgier. U B IU  [lllu C tA a  ( u  G l, a pudelek. t a l  j
•" ~"**■ * ■ S k ł a d  g ł ó w n y  t Gospodarska apteka JUUU3ZA SCHAUMANA w S took oru . ------—

7aany ZAKŁAD RYTOWNICZY

A. Z IG MA NA
we Lwowie Sykstuska 1. 14. 

wykonuje wszelkie Stampllle m e­
talowe, kauczukowe oraz

w szeltiB  roboty z z a tr e s
r y t o w n i c t w a  wchodzące

j .k  herby mrnogramy i t. p.
po najtańszych cenach.

Wysełkę na prowincję wykonuje 
1168 się jak najrychlej. 1-1

ten

.  Ostatni tydzień 1
100IOtra>artei

5 po 20.000 koron wartośclfl ltd. ltd. — gotówką zejstrącenlem 20 procent
tyle wynoszą główne wygrane

W i e l k i e j  L o t e r j i  d o b r ^ o c z y n n e j
docbod Stowarzyszeń a polikiinloznegs (szpitala, i są bez zaprzeczania najpiękniejszym I sajtanazyin

najpraktyczniejszym podarkiem noworocznym
8 ^ "  .K ażdy los g r a |w e  wszystkich 6 ciągnieniach bez dopłaty ijkosztuje’ jednak ty lk o^ ^ ^ B

IMF" ljj koronę
g t T "  1 ciągnienie^ nieodwołalnie już’4 stycznia 1900. 

są do nabycia w d oiu ich 'ban kow ych: Kitz Sc Stofl, M. Klarfeld, M. Feigcnbaum, Bank i kantor wjrmiany (Ki­
lińskiego 2), August Sche lenbergj ,i Syn, (Sokal Se Lilieuj i K iator w /m iany S itn u u r & LanJau, It. Jonasz ,

id B E i-B S a Ł G u s te w  Maz. _________________

Ostatni tydzień!

i Q u a k e r  O a t s
Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcie I V« funta

(s  przepisem  g o to w z u a ).

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOI

12221 1 - 1

Wzmacnia i pokrzepia dzieci, jak żaden inny środek odżywczy.
Nie zatyka i usuwa katary żołądkowe.

D la kuchni to ogólności 

dostarcza ,Q ja k e r Oats* (amerykański owies gnieciony) nastę­
pujących korzyści: Rozgctowuje się prędko (w 15 — 30 m inut); 
rozkleja się bardzo dobrze w samej wodzie gotowany, dlatego 
odpada wuzelka zaprażka przy tak zwanych filszyw yct zupach
i sosach. Wszystkie potrawy z „Qj&kst Oats* m ają «mak m - p g s g g B a a a K t g > -  
k a tn y ; „Q lArer Oats* jest bardzo w ydatne dlatego tanie 
w zastosowaniu.

X ces. król. upreyw. fabryki.

UMIUlAf.IUBEO RV

we F re iw a ld a u
ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu

PŁÓTNA ,  S T O Ł O W A  B IEL IZNĘ ,  
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

i wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

J a n a  R i e d l a
we Lwowie. S 1—?

Jony hnrtew a.: pp. odsprzedającym, właścicielom  heteli, re­
stauratorom, dla szpitali, cakladOw kąpielowych 1 pnblicsnych.

W dniu 12 stycznia 1900 r. o godzinie 10-taj rano odbędzie 
się w c. k. sądzie obwodowym w Złoczowie

Przymusowa licytacja
dóbr P l e ś n i ą  n y  w powiecie zloczowskim położonych, 

7 kilometrów od stacji kcl jowej Zborów odljgl/cb.
Dobra te obejm ują: roli i ogrodów 430 morgów, iąk 66 m., 

pastwisk 13 ro. i lasu 51 m. — razem 560 morgów ziemi.
Budynki są w dobrym stanie. Pałacyk, oficyny, oranżerja, 2 

stajnie, 3 szopy, 4 domy ekonomiczne.
Cena wywołania 46 920 zł. 1181 l - l

f e i n s t e  T a f e l - h ą u e a r g
w;-'Chartreuae,Benśdiktine,Curaęa.o, Vanille * ri.

lim htiiyr. uinii sieli atu b«sten und einfnohsten sclbsf mir
Jul. Schrader’s Liąueur - Patronen

vo:i fu l. *4chr«<|pr in F cn erh a rh  bei Słnttsrrtrf. Patronen { 
l »u2' -Lit.Liqneiir jen Sorte40 60 Krz. ManverlangeProsp.v General ■ 

dipót f. Gesterr.Ungarn: W. Maager. W jen fil / 3 am Heumarkt 3

O g ł o s z e n i e .
Prześwietna Rada stoi. miasta Lwowa zaciągnęła pożyczkę

10,000.000 złr. w. a.
uchwaliła, by za część tej kwoty zostały zaprowadzone w mieście

W o d o c i ą g i .
Skutek jest ten, że wody w tym roku jeszcze nie mamy, ais 

z powodu rozkopanych rowów mamy na ulicach potężne błoto. Spo­
sobu usunięcia biota z chodników i ulic nie ma, ale jest sposób, by 
uchronić się od powalania obuwia, od zamoczenia nóg i od możliwej 
słabości. 967 l — l

Ten sposób jest: Kupić dziś jeszcze prim a petersburskie kalosze. 
Po najtańszych cenach, damskie od 1 zlr. 70 ct. — dostać można 
w  handlu pod firmą Stanisław  Gabriel we Lwowie plac Hilicki 1. 3.

płynny bez u od n k węglowy (kwas węglo- 
wy), zawarty w stalowych kapi ach, służy 

%  I  I I  I I  I  ^ ^ 1  do szybkiego i łatwego przyrządzania
I  I I  I I  I  wszelkiego rodzaju orzeźwiających napo-

■  l l  I I  I I  I I  I  jów musujących (jak wody asdłw oj, lo-
w  i L l '  I  I  aon'ady, Rzsmpana itd ) za pomocą raz na

zawsze do tego c e ‘a przeznaczoae| flaszki. 
Cena pndeika większych kapsli sodorowych  

60 ct., mniejszych 40 e t  Jedyny skład dla Galicji wschodniej w  c .  k .  
c y r k u la r n e j  a p t e c e  A. Ś K L E P IE S K IE G O  w e  L w o w ie .  

lk a |(1 o ś o w n le |H y  p o d a r e k  n a  g w ia z d k ę .

W raku 1900 każdy prenumerator
„ T Y G  0 D N I K  A  IL L U S T R O W A N E G O "

otrzymuje bez iadoej dopłaty
12 tODIÓW dział SIENKIEWICZA (jeden tom co m ie s ią c ).

Drieta Sienkiewicza wychodzą w nowem w  daniu, w yłącznie dla prenumerats- 
raw , Tygodnika lllutirowaiego" i obrjmą wszystkie powieści, nowele, listy z po­
dróży. Khżdy tom tej biblioteki Sienkiewiczowskiej zawiera co najmniej 10 arku­
szy druku pięknego, na birdzo dobrym pap erze. — Nadto w ./Tygodniku" ciąg 

dalszy wieik ej powieści historycznej Sienkiewicza KRZYŻACY.
Dslej powieści i nowele na rok 1900: B. P nsa, E. Orzeszkowej, A. Krechowie- 
ckiego, A Gruszeckiego, W. Reymonta, Jordaua i wielu innych. — Szkice 

i studja historyczne: A. Rembowskiego, M. Dubieckiego, A. Kraushara 
W dziele artystycznym: rocznie przeszto 1200 iiluntracyj; znacznie pow iększort 
lL ść reprodukcyj kolorowych, wśród których d n in y  12 o b r a z ó w  k o 'u r u -  
w y e b  Br. Gembarzewsk.ego p. t : „ROK ŻOŁNIEhZA". — W dodatau powie­

ściowym  powieści głośnych pisarzy zagranicznych.
Prenum eratę ze Lwowa i całej Galicji z Bukowiną przyjmują: 

G łó w n a  E k s p e d y r J *  „ T y g o d n ik a  I I I u s t r o a a n e g o “, L w ó w ,
P a s a ł  H u  u h  D iu n  a  O,  oraz wszystkie księgirnie i kantory pism.

W arunki prenumeraty tTygoÓnlka IIIU8trowanego* razem z dodatkiem 
powieściowym w arkuszach i 12 'omao-i dzid  Henryka Sienkiewicza: 

we Lwowlo: kwartalnie zł 3  6 0 , półroczoie zł. 7  2 0 .  rocznie 
zł. 14  4 U , — w Gtlicil I Bukowin1" wraz z przes.łką pocztową 
kwartalnie zł 3  7 5 , półrocznie zł 7 * 5 0 ,  rorzoie zł. 1 5 .—

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo p'ęknej oprawie 
(z p i tretem S mkiewicza na okładce) d< płaca ą za tern tjlŁo 20 <t, t j. kwar­
talni.; za 3 tomy 60 c t , półroczne za 6 tomów 1 zł. 20 c t, rocznie za 12 to­
mów 2 zł. 40 ct., którą to należytość prosimy nadsyłać wraz z prenumeratą.

Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza, z rokn ubiegłego, m egą nabywać nowi 
prenumeratorowie z-i opłatą zł. 6 50. w oprawie zł 8Y-0 za 12 tomów. Ozdobne 
okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" zł. D90, z prze­
syłką p r z to w ą  zł. 2 10. 1166  1 —2

Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą poc ątek powieści Sienkiewicza
„KRZYŻACY** do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 zł. 50 ct.

Numera okazowe i proipekta wysyła g ratis: Główna Ekspedycja
„Tygodnika* we Lwowie, P tiaż  H iusm ana 1. 9.

A. KRZYS2T 0F0W ICZ
L w ó w , p la c  H a l i c k i  1. 8

D yw any, M -ta fle  na meble. F ira n ti, P ortiery  C b o in iti
WYBÓR KOLOSALNY CENY MIERNE

POLECA 

H a k a t y ,  
G o b e lin y ,  
P a r a w a n y , 1042 
U k r a in y ,  
P o d u s z k i ,
M e sz ty  tn r e o k ie .  
S z a l ik i ,
F n ir a  p o d  n o s i .

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA
we Lwowie, plae Marjtck. I. 10.

poleca 14 1—?

H E M  ZBIOHD MAJOWEGO
bezpośrednio z Chin sprowadzoną

ciemno naciągającą z wybornym smakiem
i aromatyczną wonią:

Cenge czarna.................................Nr. I 1/, kg. zł. 1*60
tw o b o a g   ...................................... ......... 2  „ „ „ ? • _

zbioru m ijew sgo „ 8 „  „ „ 3 ’—
Kayaow
Msiasgi de Londres . . . .  
Wyolswkl z własnych herbat 

„ z najlepszych herbat.

4 -  
t —
1*80
1*60

Ceny herbaty oznaczono aa */» kile w paezkaen po
V. */. I 7 .  Ulo.

Cenniki wysełam na iądanlo fraaoo.

Wielkie biuro pośrednictw a robotników w Niemczech, poszukuje na
wiosnę 19U0 r. około 1155 i _ i

2.000 robotników rolnych
za wysekiem wynf grodzeniem.

Wyczerpujące oferty po niemiecku z dokladuem podaniem ceny od 
osoby, optatnie do Mysłowic pod G. W- do Administracji tego pismu.

Czekolada
i - ?

W szsiziB do cabyc a, • Cacao 1

w Krakowie
wypłaca swym C I nkem począwszy od dnia 2  stycznia 1930 roku 

od udziałów wpłaconych przed dniem 1 pażdziermsa b. r.

4 procent
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1899 w katlo Towarzystw?

w Krakowlo

i Filji we Lwowie
za  o k a z a n i e m  k s i ą ż e c z k i  u d z i a ł o w e j .

Przyjmujo również wkładki na książeczki oszczędności Inb ra ­
chunek bieżący i oprocentowuje zarówno poprzednio jakoteż nowo 
złożone od 2 stycznia 19G0 roku począwszy po

47» procent
aż do odwołania. 117* 1—1

W ypłata bez wypowiedzenia K. 2000, za 8-dniowem wypowie­
dzeniem do K. 10 000, wyższe zaś wkładki ponad K. 10.000 ta  po-
przedniem porozumieniem się.
B ura FUJI wo Lwowlo znajdują się przy ul. Trzeciego Maja I. 16

w gmachu Krakowskiego Tow. Wz. Ubezpieczeń.
W  Krakowie dnia 18 grudnia 1899 r.

(Przedruku nie opłacamy). Dyrekcja.
R o d a k ta r: K a s u a ie n  OatuM W Bki Barańnki W łaściciele  i w y d a w cy : Dr. V. O staazaw aki- B arański A M iloki i S p . Z Irakam i lf. Schwitta i Sf (Md ia » |d a «  St. Piotrowokiofo.


